
Edmund Radziszewski 
 
 
 

 
 
 
 
 

Radziwiłłowie wielkopolscy 
Od Kiernowa do Antonina 

 

Ostrów Wielkopolski 2009 



Edmund Radziszewski

radziWiłłoWie Wielkopolscy 
 od kierNoWa do aNtoNiNa

Wstęp
Ród Radziwiłłów, jeden z najpotężniejszych w Rzeczpospolitej przedrozbiorowej, ale 
i znaczący w epoce rozbiorowej, na trwałe zapisał się również w historii Wielkopolski. 
Jego obecność w Wielkopolsce datuje się od 1704 do 1939 roku. Pierwsza z dat jest 
dość formalną, Jan Mikołaj Radziwiłł dzięki małżeństwu z Dorotą Henryką Przeben-
dowską stał się współwłaścicielem dóbr przygodzickich. Faktyczna obecność litew-
skiego rodu w zachodniej części Rzeczypospolitej rozpoczyna się w 1755 r., kiedy 
to dobra przypadły Marcinowi Mikołajowi Radziwiłłowi po śmierci matki. Większą 
wagę do dóbr przywiązywał dopiero jego syn Józef Mikołaj, który otrzymał je w 1770 
r. Rozkwit gospodarczy zawdzięczają one jednak dopiero jego przyrodniemu bratu – 
Michałowi Hieronimowi, któremu je odstąpił w 1780 r. Usprawniono wtedy w nich 
administrację, zagospodarowywano nieużytki, zorganizowano nowoczesną gospo-
darkę stawową i leśną oraz przemysł browarniczo-gorzelany. Dobra przygodzickie 
były największymi na terenie powiatu kaliskiego i stanowiły tu jedyne latyfundium 
magnackie. Do ściślejszych związków Radziwiłłów z Wielkopolską dojdzie dopiero 
za syna Michała Hieronima – Antoniego Henryka. Dopiero od niego poczynając, 
Radziwiłłowie będą przebywać w Wielkopolsce coraz częściej i zwiążą się z nią na 
ponadstuletni okres. Linię ”wielkopolską” książę Antoni Henryk Radziwiłł zapocząt-
kował poprzez małżeństwo zawarte w 1796 r. z Luizą Hohenzollern. Otrzymał wte-
dy od rodziców dobra przygodzickie i pałac w Berlinie, które go związały nie tylko 
z dworem pruskim w Berlinie, ale i z Wielkopolską. Związki z Wielkopolską uległy 
zacieśnieniu, gdy w 1815 r. został namiestnikiem Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 
Rezydował wtedy w Poznaniu, związał się też bardziej z dobrami przygodzickimi, 
czego konsekwencją było wybudowanie pałacu myśliwskiego w Antoninie. Przyby-
wał w nim co prawda sporadycznie, ale już jego wnuk książę Ferdynand po sprzedaniu 
pałacu w Berlinie i podziale dóbr w latach 70. XIX wieku uczynił pałac w Antoninie 
swoją rodzinną rezydencją i taką pozostała ona do 1939 r. Obecność Radziwiłłów 
w Wielkopolsce zaznaczyła się wieloma faktami. To nie tylko pałac, kaplica i inne 
obiekty w Antoninie. To budowa zboru ewangelickiego w Ostrowie, udział w powsta-
niu Gimnazjum Ostrowskiego, budowa ratusza oraz znaczny wkład księcia Ferdy-
nanda w budowę kościoła św. Stanisława. W przypadku synów księcia Antoniego: 
Wilhelma i Bogusława, tmożemy spotkać się z tezą, że byli bardziej Prusakami niż 
Polakami, jest to jednak dyskusyjne i niektóre fakty mogą temu przeczyć. Związkom 
Radziwiłłów z Wielkopolską kres położył rok 1939. Po II wojnie światowej pałac 
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i kaplicę odwiedzali potomkowie księcia Antoniego, w tym m.in. syn księcia Ferdy-
nanda – Janusz Radziwiłł i córka Małgorzata Potocka.

pochodzeNie
O początkach rodu historycy przez długi czas podawali informacje nieprawdziwe, 
m.in. dlatego, że w tym samym czasie występowało w źródłach historycznych kilku 
osobników o imieniu Radvilla, od którego pochodzi nazwisko1. Błędów nie uniknął 
także Stanisław Mackiewicz, którego praca Dom Radziwiłłów2 na nowo spopularyzo-
wała historię rodu po 1989 roku. Z najnowszych badań wynika, że Radziwiłłowie nie 
wywodzą się z rodu kniaziowskiego a z rodu bojarskiego, który w ciągu XV wieku 
szybko awansował, współpracując z wielkimi książętami litewskimi3. Legendarnym 
przodkiem rodu Radziwiłłów miał być Lizdejko, arcykapłan pogańskiej Litwy z cza-
sów księcia Giedymina (ok. 1275-1341). Za jego namową książę miał założyć Wilno. 
Pierwszą postacią znaną ze źródeł historycznych jest natomiast Ościk z Kiernowa, 
który podczas chrztu otrzymał imię Krystyn. Wśród rodzin, które podczas unii w Ho-
rodle w 1413 roku przyjęły herby polskie, znalazł się właśnie ów Krystyn Ościk (zm. 
ok. 1444 r.). Do swojego herbu przyjął go arcybiskup gnieźnieński Mikołaj Trąba. 
Ród, z którego metropolita miał pochodzić4, występował głównie w ziemi krakow-
skiej, łęczyckiej, przemyskiej i ruskiej. Po unii horodelskiej herbem Trąby pieczęto-
wały się również inne rody z Wielkiego Księstwa Litewskiego, m.in.: Kierdejowie, 
Możejkowie, Narbutowie, Rudominowie, Wołkowie i Woynowie. Herb występował 
w 10 odmianach, najbardziej znana jest odmiana książęca herbu Trąby, czyli Radzi-
wiłłów (od 1547 r.). W Rzeczpospolitej Obojga Narodów posługiwało się tym her-
bem około 150 rodzin. Herbu, w którym jednym z elementów są Trąby, ”dorobiły” 
się w 1996 roku Przygodzice. Herb nawiązuje do historii miejscowości i zostały w nim 
połączone elementy herbów: Wieniawa Gołuchowskich i Leszczyńskich oraz Trąby 
Radziwiłłów5.

Spośród 4 synów Krystyna Ościka najwybitniejszym był Radziwiłł Ościkowicz 
(zm. 1477 r.)6, który należał do ścisłego grona panów rady litewskiej. Uzyskał on tak 
wysoką pozycję, że miał nawet szansę na zajęcie tronu wielkoksiążęcego w miejsce 
Kazimierza Jagiellończyka. Jego syn Mikołaj (zm. 1509 r.) przyjął na stałe nazwi-
sko Radziwiłł. Ten z kolei pozostawił pięcioro dzieci, z których synowie Mikołaj II 

1 Podstawowe znaczenie dla historii rodu ma zbiór 86 biogramów Radziwiłłów zawarty w Pol-
skim słowniku biograficznym, t. XXX. Wrocław 1987; ponadto: Herbarz Polski Kaspra Niesieckiego S.J. Po-
większony dodatkami z późniejszych autorów, rękopisów, dowodów urzędowych i wydany przez Jana Nepomu-
cena Bobrowicza. Lipsk 1839-1845, t. VIII; Teodor Żychliński, Złota księga szlachty polskiej. T. 1-31. 
Poznań, 1879-1908; www.radziwill.com/links.htm.

2 S. Mackiewicz, Dom Radziwiłłów, Warszawa 1990, s. 32-33.
3 T. Wasilewski, Pochodzenie Rodu Radziwiłłów-Ościków, [w]: 

”
Miscellanea Historico-Archivi-

stica”, t. VII, Warszawa 1997, s. 11-17; T. Zielińska, Radziwiłłowie herbu Trąby – dzieje rodu, [w]: 
Radziwiłłowie herbu Trąby, Warszawa 1996, s. 3-4.

4 W rzeczywistości z niego się nie wywodził, został do niego adoptowany, patrz:  M. Kosman, 
Między ołtarzem a tronem. Poczet prymasów Polski, Poznań 2000, s. 55-56.

5 E. Radziszewski, Herb Gminy Przygodzice, 
”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 3 z 1998, s. 3-4.

6 K. Pietkiewicz, Radziwiłł Ościkowicz,  Polski słownik biograficzny, t. XXX, s. 132.
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(1470-1521), Jan (1474-1522) i Jerzy (1480-1541) zapoczątkowali trzy oddzielne 
linie rodu. Nazwisko rodziny przyjęło się w wersji spolonizowanej. W tej postaci 
przetrwało do dnia dzisiejszego u wszystkich Radziwiłłów rozproszonych po całym 
świecie, z tym, że w językach obcych podwójne ”ł” wymawia się jako podwójne ”l” 
(np.: francuski, niemiecki, angielski).

tytuł książęcy
Mikołaj II Radziwiłł, zwany Amor Poloniae, stał się pierwszą osobą wśród do-

stojników litewskich, piastował bowiem od 1492 roku urząd kanclerza wielkiego li-
tewskiego. Jego zasługą było odnowienie unii z Polską w 1499 roku. Brał też udział 
w kongresie Jagiellonów i Habsburgów w 1515 roku. Te kontakty, jak też jego za-
biegi, doprowadziły do nadania jemu 25 lutego 1518 roku tytułu księcia Rzeszy na 
Goniądzu i Medelach (Miadziole) przez cesarza Maksymiliana I Habsburga7. Król 
Zygmunt I Stary potwierdził ten tytuł jeszcze w tym samym roku8. Tytuł miał przy-
sługiwać tylko potomkom Mikołaja II. Najstarsza linia Radziwiłłów, po Mikołaju II, 
wygasła jednak już w drugim pokoleniu.

Związki polityczne Radziwiłłów i to nie tylko z Jagiellonami doprowadziły do po-
twierdzenia tytułu księcia Rzeszy (po wymarłej linii) dla Mikołaja ”Rudego”, brata Bar-
bary. Dyplom został wydany przez cesarza Karola V w Augsburgu 10 grudnia 1547 roku 
dla Mikołaja ”Rudego” i jego bratanków Jana i Mikołaja. Król Czech i Węgier Ferdynand 

7 Dokument zachował się do dziś i znajduje się w Archiwum Głównym Akt Dawnych w War-
szawie, patrz: S. Górzyński, Rodzina Radziwiłłów i ich tytuły, [w]: Radziwiłłowie herbu Trąby, Warszawa 
1996, s. 45-46.

8 Tenże, s. 47.

Herb Trąby,  
odmiana książęca Radziwiłłów 

Ilustr. za: Stanisław Mackiewicz, ”Dom 
Radziwiłłów”. Warszawa 1990
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I Habsburg potwierdził dyplom dla Mikołaja ”Czarnego” jako księcia na Ołyce, Nie-
świeżu, Birżach i Dubinkach (oryginał znajduje się w AGAD w Warszawie). Król pol-
ski Zygmunt August potwierdził te tytuły 25 stycznia 1549 roku. Dwie pozostałe linie 
rodu Radziwiłłów uzyskały tym samym prawo do używania tytułu książęcego, a ród 
Radziwiłłów stał się jedynym w państwie Jagiellonów, który nie będąc pochodzenia dy-
nastycznego, uzyskał prawo do używania tytułu książęcego. Tytuł został potwierdzony 
w akcie Unii Lubelskiej w 1569 roku9. 

Rozbiory Polski nie zachwiały pozycji rodu. Niemniej jednak, tak jak i pozostałe 
polskie rodziny szlacheckie, tak i Radziwiłłowie musieli przeprowadzić wywody szla-
checkiego pochodzenia, a zarazem uzyskać odpowiednie dokumenty zezwalające na 
używanie tytułu książęcego. Najwcześniej, bo w 1784 roku, wywód szlachecki prze-
prowadzili w Galicji. W Rosji i Królestwie Polskim tytuł został uznany kilkakrotnie. 
Tytuł książęcy wymagał w nowej sytuacji określonego statusu majątkowego, czyli 
posiadania dóbr, które dawałyby podstawę do potwierdzenia prawa do jego uży-
wania. W Prusach 10 września 1840 roku dobra przygodzickie podniesione zostały 
do hrabstwa. Na tej podstawie od 3 września 1847 roku Radziwiłłowie zostali dzie-
dzicznymi członkami Izby Panów10. Potwierdzenie tytułu książęcego (Durchlaucht) 
uzyskali 10 listopada 1859 roku i 16 grudnia 1861 roku. Status ordynacji (majoratu) 
hrabstwo przygodzickie otrzymało w 1873 roku11. Tytuł książęcy został, tak jak inne, 
unieważniony po II wojnie światowej przez władze komunistyczne.

z litWy do Wielkopolski 
Jan, bratanek Mikołaja ”Rudego”, dał początek linii, z której wywodzą się Radziwiłło-
wie ”antonińscy” lub ”przygodziccy”12. W 1528 roku Radziwiłłowie posiadali ponad 
12 tysięcy poddanych dymów chłopskich i byli jednym z dwu najbogatszych rodów 
na Litwie13. By utrzymać swoje posiadłości w stanie nienaruszonym, zaczęli tworzyć 
ordynacje, które były majątkami wyłączonymi z tradycyjnych zasad dziedziczenia, 
gdzie przyjmowano równy podział majątku między synów. Ordynacja musiała być 
przekazywana w całości jednemu sukcesorowi, którym w dodatku nie mogła być ko-
bieta. Nie można jej było również sprzedać. Najstarszymi ordynacjami były właśnie 
ordynacje Radziwiłłów, utworzone za króla Stefana Batorego dla trzech gałęzi tego 
rodu z ośrodkami w Nieświeżu, Ołyce i Klecku, potem doszły następne. Gałąź Radzi-
wiłłów, która weszła w posiadanie dóbr przygodzickich, związana była z ordynacją 
klecką. 

9 Tenże, s. 48.
10 Tenże, s. 50.
11 E. Radziszewski, Sprawa Ordynacji Przygodzickiej, [w:] Radziwiłłowie na Przygodzicach, Przy-

godzice 1998, s. 42; D. Bugaj Talar, Ordynacja Radziwiłłów w Przygodzicach (analiza historyczna), [w]: 
Chopin w barwach jesieni. Antonin, 14-17 września 2006, s. 120-125.

12 Nazywani też od czasów księcia Antoniego Henryka Radziwiłła (1775-1833) 
”
linią berliń-

ską”, 
”
gałęzią berlińską”, 

”
linią pruską”, 

”
linią prusko-polską” lub Radziwiłłami 

”
berlińskimi”, patrz: 

A. Kwilecki, Radziwiłłowie herbu (Trzy) Trąby, [w]: Ziemiaństwo wielkopolskie. W kręgu arystokracji, Po-
znań 2004, s. 381-382.

13 J. Ochmański, Historia Litwy, Wrocław 1990, s. 100-101.
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Gdy na Litwie do wielkiego znaczenia dochodzili Radziwiłłowie, w Wielkopolsce 
rosła fortuna Leszczyńskich herbu Wieniawa, w której znalazły się m.in., położone 
na południe od Ostrowa, Przygodzice14. W 1685 roku wszedł w skład dóbr przygo-
dzickich również Ostrów, nabyty od Stanisława Kiełczewskiego przez Bogusława 
Leszczyńskiego. W roku 1699 Rafał Leszczyński sprzedał dobra przygodzickie Jano-
wi Jerzemu Przebendowskiemu podskarbiemu wielkiemu koronnemu. Był to bardzo 
przedsiębiorczy i energiczny magnat, jego majątki dobrze prosperowały, o czym może 
świadczyć chociażby ponowna lokacja Ostrowa jako miasta i jego szybki rozwój15. 
Przebendowski doczekał się dwojga dzieci – Doroty Henryki (1682-1755) i Piotra 
Henryka (1690-1710). Dorota Henryka stała się spadkobierczynią dużej fortuny.

dorota heNryka z przebeNdoWskich radziWiłłoWa
Była kobietą, która przez 25 lat wywierała wpływ na historię Ostrowa należącego do dóbr 
przygodzickich. Urodziła się w 1682 roku w rodzinie Jana Jerzego Przebendowskiego 

14 E. Radziszewski, Z historii Przygodzic. We władaniu Gołuchowskich, 
”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 

4 z 2003, s. 11-12; tamże: We władaniu Leszczyńskich, s. 13-14.
15 E. Radziszewski, Tajemniczy dwór i wskrzeszenie Ostrowa, 

”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 3 z 1998, 

s. 33-37; W. Banach, Jan Jerzy Przebendowski – właściciel Ostrowa 
”
Gazeta Ostrowska” z 19 XI i 17 XII 

2003; M. Markiewicz, A. Sowa, Przebendowski Jan Jerzy (1639-1729), PSB, t. XXVIII, s. 649-658; A. 
Perłakowski, Jan Jerzy Przebendowski jako podskarbi wielki koronny (1703-1729). Studium funkcjonowania 
ministerium, Kraków 2004.

Jan Mikołaj Radziwiłł 
Zbiory J. Pietrzaka, ilustr. za: 

E. Radziszewski, «Ostrowscy» 
Radziwiłłowie, ”Gazeta Ostrowska”,  

nr 3 z 25 stycznia 1998, s. 12
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i Małgorzaty Elżbiety z Flemmingów, córki Henryka Hennona marszałka polnego wojsk 
saskich i brandenburskich. Została jedyną spadkobierczynią podskarbiego wielkiego 
koronnego. Miała co prawda młodszego brata Piotra Henryka, ale zmarł on w młodym 
wieku. O jej dzieciństwie i ewentualnym wykształceniu niewiele możemy powiedzieć. 
Była wychowywana w rodzinie protestanckiej i nie miała kontaktu z językiem polskim. 
W wieku 22 lat została wydana za mąż za Jana Mikołaja Aleksandra Radziwiłła. Była par-
tią atrakcyjną, gdyż jej ojciec był jednym z najważniejszych urzędników w Rzeczpospo-
litej i do tego posiadaczem wielkiej fortuny. Ród Radziwiłłów należał z kolei do najbar-
dziej znaczących w Rzeczpospolitej. Obie strony robiły dobry interes. Ślub odbył się 18 
września 1704 roku w Berlinie w obecności króla pruskiego. Pan młody był o rok starszy 
od pani młodej. Miał już bogatą przeszłość polityczną, gdyż w wieku 14 lat otrzymał sta-
rostwo grodowe, w wieku 15 lat został posłem z województwa nowogródzkiego. W 1701 
roku złożył protest w parlamencie paryskim przeciwko koronacji Fryderyka I na króla 
Prus, który mimo tego wziął udział w jego ślubie16. Fortuna, którą odziedziczył pan mło-
dy po zmarłym kilka lat wcześniej ojcu Dominiku Mikołaju Radziwille, była duża, ale 
dobra w większości były pozastawiane i to na ogromną sumę ponad miliona ówczesnych 
złotych. Dorota Henryka wnosiła w posagu ów potrzebny na uporządkowanie spraw mi-
lion. Na początek otrzymał od teścia 600 tysięcy zł. 

Z długów nie udało się jednak jemu wyjść, a pieniądze szybko roztrwonił. Mał-
żeństwo okazało się wyjątkowo nieudane, szybko stało się dla córki podskarbiego 
koszmarem. Mąż, korzystając z nieznajomości przez żonę języka polskiego, wymuszał 
na niej, nawet biciem, podpisywanie skryptów finansowych. Nie przejmował się też 
trójką dzieci. W 1705 roku urodził się Marcin Mikołaj, w 1707 Józef Albrecht i w 1708 
Anna Małgorzata. Drugi syn zmarł jako niemowlę w 1708 roku, a Dorota Henryka 
oskarżyła swojego męża o sprawstwo jego śmierci, co miało być spowodowane pobi-
ciem w czasie ciąży. Córka zmarła także wcześnie, miała zaledwie 3 lata. Z trójki pozo-
stał przy matce tylko najstarszy syn, przyszły dziedzic dóbr przygodzickich. Sytuacja 
w małżeństwie stała się tak nieznośna, że w 1714 roku córka podskarbiego uciekła od 
męża do krewnych, którzy bezskutecznie starali się wpłynąć na zmianę postępowania 
jej męża. W tej sytuacji rozpad małżeństwa był tylko kwestią czasu. W 1718 roku udało 
się jej uzyskać u nuncjusza papieskiego zgodę na separację. Mąż nadal nie dawał jednak 
spokoju, domagał się reszty posagu. W wydarzeniach politycznych nie odgrywał już 
żadnej roli. Prawdopodobnie zaczęła się wtedy uzewnętrzniać jego choroba psychicz-
na. Zmarł 20 stycznia 1729 roku, miesiąc przed swoim teściem. 

Dopiero wtedy Dorota Henryka mogła odetchnąć, śmierć męża pozwoliła jej roz-
począć życie na nowo. Na horyzoncie pojawił się człowiek, który miał je uczynić nor-
malnym. Był nim Franciszek Bieliński, wojewoda chełmiński o rok młodszy od córki 
podskarbiego, stanu wolnego, gdyż rodziny wcześniej nie założył. I ten związek nie 
był bezinteresowny. Córka podskarbiego była nadal bardzo atrakcyjną partią. Zabiegi 
Bielińskiego o zawarcie związku małżeńskiego rozpocząć się musiały jeszcze za życia 
jej pierwszego męża. Do osiągnięcia laski marszałka nadwornego potrzebne było po-
parcie podskarbiego. Nie wystarczały same względy u króla Augusta II. Król wydał 
swoją córkę z jednego z licznych związków pozamałżeńskich, Aurorę Rutowską, za 

16 A. Rachuba, Radziwiłł Jan Mikołaj (1681-1729), PSB, t. XXX, Wrocław 1987, s. 199-202.
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młodszego brata Bielińskiego – Michała. Ponieważ król był szczególnie przywiązany 
do córki, sprzyjał Bielińskim i ich wspierał. W zdobyciu urzędu marszałka nadwor-
nego potrzebne było jednak wsparcie także podskarbiego. Przebendowski zmarł 24 
lutego 1729 roku. W niecały rok po śmierci podskarbiego, 3 stycznia 1730 roku, od-
był się ślub Franciszka Bielińskiego z jego córką. Bieliński jako współwłaściciel dóbr 
przygodzickich i Ostrowa przyczynił się do dalszego ich rozwoju gospodarczego17. 
Jako jedyna spadkobierczyni Dorota Henryka odziedziczyła sporo majątków po ojcu. 
Niektórych się pozbywała, najczęściej na rzecz swoich krewnych. W drugim, tym ra-
zem udanym, małżeństwie przeżyła 25 lat. Zmarła 17 stycznia 1755 roku po kilkumie-
sięcznej chorobie. Pochowana została 17 marca tegoż roku w Warszawie w kościele 
Reformatów – dzisiaj kościół Franciszkanów na Starym Mieście, w którym wcześniej 
został pochowany jej ojciec. Franciszek Bieliński przeżył swoją żonę o lat 11. Zmarł 8 
października 1766 roku w Warszawie, a pochowany został w Czersku w kościele, który 
ufundował. W 1755 dobra przygodzickie, obejmujące 22 wsie oraz 60 tzw. pustkowi 
i Ostrów18, przypadły jedynemu żyjącemu synowi Doroty Henryki z Przebendowow-
skich, primo voto Radziwiłłowej, Marcinowi Mikołajowi Radziwiłłowi. Z drugiego 
małżeństwa dzieci nie miała. Obecność Radziwiłłów w naszym regionie od tej chwili 
będzie coraz bardziej widoczna i odczuwalna.

przypadłości radziWiłłóW
Jak w każdej rodzinie, tak i u Radziwiłłów możemy znaleźć osobników o różnych cha-
rakterach, w tym także słabych czy wręcz chorych umysłowo. Radziwiłłom wyraźnie 
nie sprzyjał w tym względzie wiek XVII i XVIII. Kazimierz Bartoszewicz, XIX-wiecz-
ny historyk, tak sprawę ujmował: Objawy psucia się drzewa radziwiłłowskiego były dwoja-
kie: naprzód przestali się rozmnażać: jedni umierali w młodym wieku, inni schodzili ze świata 
bezpotomnie, choć mieli zwyczaj dwa i trzy razy „wkraczać w stan małżeński”. Drugim objawem 
było pojawienie się Radziwiłłów oryginałów, dziwaków, upośledzonych umysłowo, lub w przy-
stępach nieokiełznanej swawoli, dochodzących do okrucieństwa. Musiało ich być sporo, kiedy 
„sława” kilku z nich rozchodziła się szeroko po całej Polsce i przeszła do potomności19.

W przypadku Radziwiłłów związanych z dobrami przygodzickimi zła passa za-
częła się od pierwszego przedstawiciela. Jan Mikołaj, który poślubił Dorotę Henrykę 
Przebendowską, zdradzał wyraźne oznaki choroby psychicznej. Jak zauważył Barto-
szewicz, Radziwiłłom godności i dygnitarstwa dostawały się można powiedzieć automatycz-
nie20. Tak było i w przypadku Jana Mikołaja. Karierę polityczną rozpoczął efektownie, 
ale szybko okazało się, że jest osobnikiem, który zachowuje się co najmniej dziwnie. 
W 1718 roku Dorota Henryka uzyskała u nuncjusza papieskiego zgodę na separację. 
Jan Mikołaj zmarł 20 stycznia 1729 roku. Z dzieci, w chwili jego śmierci, żył tylko 
Marcin Mikołaj (1705-1782).

17 Z. Boras, Ostrów i jego region od początku XVI wieku do roku 1793, [w]: Ostrów Wielkopolski. 
Dzieje miasta i regionu. Poznań 1990, s. 142-150.

18 J. Łużyńska, Rozwój demograficzny w Południowej Wielkopolsce w XVIII wieku. Na przykładzie 
dóbr Przygodzice, [w]: Studia i materiały do dziejów Wielkopolski i Pomorza, t.X., zesz.1, s. 29-58; 
D. Peśla, Dębnica  1460-1990, Dębnica 1992, s. 85-94.

19 K. Bartoszewicz, Radziwiłłowie, Warszawa-Kraków 1928, s. 87-88.
20 Tenże, 28.
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Ten z kolei był zupełnie niezrównoważony psychicznie. Od wczesnej młodości 
miał zapał do nauk, zwłaszcza przyrodniczych. W wieku 15 lat wyjechał za granicę, 
podczas podróży poznawał uczonych i instytucje naukowe. Działalność polityczną 
także rozpoczął wcześnie, mając 18 lat został krajczym litewskim. W wieku 22 lat 
ożenił się z kasztelanką biecką – Aleksandrą Bełchacką, z którą miał dwoje dzieci. 
Dwa lata później, po śmierci swojego ojca, powrócił na Litwę, objął ordynację klecką 
i osiadł w Czarnawczycach koło Brześcia Litewskiego. Wyłączył się z życia publiczne-
go, rzadko wyjeżdżał ze swoich dóbr. Po śmierci żony ożenił się powtórnie z Martą 
Trembicką, córką podczaszego bełskiego, z którą miał 4 synów21. Objawy jego cho-
roby psychicznej zaznaczyły się w trzech kierunkach: w zwyrodnieniu płciowem, (można 
to nazwać zresztą grzeczniej: rozpustą, lubieżnością), w dzikich zamachach na życie ludzkie i w 
wierzeniach religijnych22. Niewątpliwie było to w jakimś stopniu związane z przejściami 
z ciężkiego dzieciństwa na dworze ojca.

Stanisław Mackiewicz w Domu Radziwiłłów nazwał Marcina Mikołaja zakałą rodu 
i twierdzi, że ów czynił to wszystko, by robić rodzinie jak największe przykrości23. Mimo że 
był chory umysłowo, proces o jego ubezwłasnowolnienie trwał bardzo długo. Sprawa 
oparła się o króla Augusta III, który wydał w 1748 roku nakaz przeprowadzenia ubez-
własnowolnienia. Dóbr  przygodzickich w tej sytuacji, po śmierci matki w 1755 roku, 
nie mógł przejąć. Zajmował się nimi jeden z kuratorów – książę Hieronim, potem prze-
jął je najstarszy syn Józef Mikołaj (1736-1813), którego ojciec bijąc w dzieciństwie 
doprowadził do kalectwa fizycznego – był garbaty. Z sześciorga dzieci, które Marcin 
Mikołaj miał z dwiema żonami, najmłodszy syn Jakub (1748-1808) odziedziczył obłęd 
po ojcu. Trzeci syn Marcina Mikołaja – Michał Hieronim (1744-1831), który był oj-
cem księcia Antoniego, zrobił wielką karierę i znacznie powiększył posiadane majątki. 
Potem mamy potomków księcia Antoniego, wśród których bardzo kontrowersyjną po-
stacią będzie ostatni właściciel ordynacji przygodzickiej, książę Michał (1870-1955). 
Mimo wszystko daleko jemu było do swojego praprapradziadka Marcina Mikołaja.

Różne przypadłości zdarzały się także Radziwiłłom z pozostałych linii. Wspo-
mnianego wcześniej kuratora Hieronima z linii nieświeskiej za całkiem normalnego 
trudno uznać. Był on postrachem sąsiadów, napadał zbrojnie nawet na swoich podda-
nych, a dwie żony uciekły od niego z powodu wybryków, jakich się dopuszczał. Także 
Karol Stanisław ”Panie Kochanku” na swoim koncie grzechów miał niemało. 

Jak zauważyli historycy, degradacja fizyczna i psychiczna tego rodu zaczęła ustępo-
wać pod koniec XVIII wieku. Nastąpiła poprawa dzietności i żywotności rodu. W ko-
lejnych pokoleniach spotykamy jednostki uzdolnione i świetnie wpisujące się w histo-
rię. Na ”usprawiedliwienie” przypadłości Radziwiłłów możemy dodać tylko tyle, że 
również w innych rodach arystokratycznych występowały podobne zjawiska. Sporo 
hulaków, dziwaków i również psychopatów znajdziemy też np. u Potockich, Lubomir-
skich czy Zamoyskich24.

21 H. Dymnicka-Wołoszyńska, Radziwiłł Marcin Mikołaj (1705-1782), PSB, t. XXX, Wrocław 
1987, s. 290-291.

22 K. Bartoszewicz, Radziwiłłowie, s. 90.
23 S. Mackiewicz, Dom, s. 133.
24 S. Sobol, Polskie rody arystokratyczne, Poznań 2001, s. 101.
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heleNa z przeździeckich 
i Michał hieroNiM radziWiłłoWie

Michał Hieronim Radziwiłł (1744-1831) urodził się w rodzinie Marcina Mikołaja 
i jego drugiej żony, Marty Trembickiej, gdy ojciec był już chory umysłowo. Pozosta-
wał zaniedbany aż do ubezwłasnowolnienia ojca w 1748 roku, kiedy opiekę nad nim 
przejął Michał Kazimierz ”Rybeńko”. W 1757 roku ukończył szkołę we Lwowie, po-
wrócił do Nieświeża, gdzie kontynuował naukę pod kierunkiem nauczycieli domo-
wych. Wcześnie rozpoczął działalność polityczną. Była to działalność raczej niechlub-
na. W 1773 roku był marszałkiem sejmu zatwierdzającego I rozbiór Polski. W 1775 
roku otrzymał kasztelanię wileńską, w 1789 został wojewodą wileńskim. Przystąpił 
do konfederacji targowickiej i podpisał II rozbiór Polski. W 1771 roku ożenił się 
z Heleną Przeździecką. W 1780 otrzymał od swojego starszego przyrodniego brata 
Józefa Mikołaja dobra przygodzickie. Z charakteru miał być oschły, despotyczny i do 
tego jeszcze bardzo skąpy25. Dobra przygodzickie były największymi na terenie po-
wiatu kaliskiego i stanowiły tu jedyne latyfundium magnackie. Usprawniono w nich 
administrację, zagospodarowywano nieużytki, zorganizowano nowoczesną gospo-
darkę stawową i leśną oraz przemysł browarniczo-gorzelany. W Ostrowie powstał 
poważny ośrodek sukienniczy, w 1789 roku miasto liczyło już 2223 mieszkańców. 
Dzięki oczynszowaniu chłopów, przyciąganiu rzemieślników, Michał Hieronim Ra-
dziwiłł spotęgował aktywność gospodarczą południowych krańców Wielkopolski. 
Cały majątek przynosił ponad 63 tysiące złotych rocznie, w tym 16 tysięcy zł z go-
spodarki rybnej. Gospodarstwo rybne stało się największym w Rzeczypospolitej 

25 K. Lesińska, Radziwiłł Michał Hieronim (1744-1831), PSB, t. XXX, s. 306-309.

Helena z Przeździeckich Radziwiłłowa 
Portret namalowany przez Ernsta 
Gebauera z pałacu w Nieborowie
Fot. za: ”Nieborów”. Arkadia.  

Warszawa 1996
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i przodującym w ówczesnej Europie. Dobra posiadały 118 stawów i sadzawek, w tym 
18 stawów głównych, a obszar użytkowanej powierzchni stawowej wynosił około 
700 ha. Doświadczenia tu zdobyte przenosił do innych swoich majątków, np. w do-
brach nieborowskich w bardzo krótkim czasie zaprowadził wzorowe gospodarstwo 
karpiowe. W 1781 roku założył w Wieruszowie fabrykę wyrobów żelaznych. Dążył 
do rozbudowania przemysłu żelaznego w oparciu o odkryte na terenie starostwa gra-
bowskiego złoża rudy żelaznej. Wobec narastania patriotycznych i antyrosyjskich 
nastrojów przed Sejmem Wielkim, w czerwcu 1788 roku, wyjechał z kraju i udał się 
w podróż po Anglii i Francji. Interesowały go tam szczególnie nowoczesne gospodar-
stwa rolne, manufaktury i fabryki. Po powrocie do kraju, w następnym roku, otrzy-
mał urząd wojewody wileńskiego. W 1791 roku został kawalerem pruskiego Orderu 
Orła Czarnego, co świadczyło o jego dobrych stosunkach z dworem pruskim. Jako 
przeciwnik Konstytucji 3 maja, przystąpił do konfederacji targowickiej, której został 
jednym z przywódców. 22 lipca 1793 roku podpisał traktat rozbiorowy w Grodnie. 
Po upadku Rzeczypospolitej nie odgrywał poważniejszej roli politycznej.

Helena Przeździecka urodziła się 6 stycznia 1753 roku jako jedna z trzech córek 
podkanclerzego litewskiego Antoniego Przeździeckiego i Katarzyny z Ogińskich. Jej 
ojciec swoją pozycję zawdzięczał nie tyle swoim przodkom, co wysługiwaniu się kote-
riom, które rządziły Rzeczpospolitą. Nie cieszył się najlepszą opinią, nie cofał się np. 
przed rabowaniem majątków przeciwnikom politycznym. Helena wcześnie straciła 
matkę, wychowywała się u swojej wujenki Aleksandry z Czartoryskich, hetmanowej 
litewskiej Ogińskiej w Siedlcach i na dworze w Białymstoku. Stąd wyniosła zamiło-
wanie do sztuki, tu miała ukształtować wrodzoną dużą inteligencję i błyskotliwość. 
Biegle opanowała kilka języków: francuski, angielski, niemiecki i włoski. Gorzej było 

Michał Hieronim Radziwiłł. 
Portret namalowany przez  

Antona Graffa z pałacu w Nieborowie 
Fot. za: ”Nieborów”. Arkadia.  

Warszawa 1996
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z językiem polskim, robiła np. duże błędy gramatyczne i ortograficzne. Z domu rodzi-
cielskiego z kolei wyniosła przekonanie, że pozycję i majątek zdobywa się za wszelką 
cenę. Z domu ojcowskiego wyniosła też dumę, egoizm i pragnienie zrobienia wielkiej 
kariery. 

Natura nie poskąpiła jej też urody, należała do najpiękniejszych kobiet w Rzeczpo-
spolitej, a niepospolitą urodę zachowała długo. Rysy miała klasyczne, twarz owalną, 
ozdobioną parą wielkich błękitnych oczu, kształty pełne, karnację blondynki. Swoją 
urodę umiejętnie eksponowała przez gustowny dobór sukien i biżuterii, posiadała 
m.in. największy w Polsce brylant. Poruszała się z gracją, a szczególnie efektownie 
wyglądała w tańcu. Do tego wszystkiego nie brakowało jej talentów aktorskich. Błysz-
czała nie tylko w salonach i na balach, miała odegrać znaczną rolę w kulturze naszego 
Oświecenia. Te wszystkie cechy powodowały, że prowadziła styl życia charaktery-
styczny dla części arystokracji z czasów króla Poniatowskiego i początków XIX wieku. 
Zdystansowała wszystkie ówczesne arystokratki poza jedną – księżną Izabelą Czarto-
ryską, z którą będzie cały czas rywalizować na każdym polu. Bez wątpienia była jedną 
z niewielu kobiet, które wywarły tak wielki wpływ na losy rodu Radziwiłłów26.

3 kwietnia 1771 roku odbył się w Warszawie ślub Heleny Przeździeckiej z Micha-
łem Hieronimem Radziwiłłem. Małżeństwo zostało ukartowane i zawarte z wyracho-
wania. Historycy mają wątpliwości, czy młody Michał Radziwiłł, skądinąd inteligent-
ny, o ujmującej powierzchni wzbudził prawdziwe uczucia pięknej podkanclerzanki. 
Między młodą parą, co prawda, krążyły listy i liściki pełne czułości, tęsknoty i piesz-
czotliwych wyznań, po ślubie jednak temperatura uczuć szybko opadła. Stanowili 
parę, która lojalnie ze sobą współdziałała, ale oboje szukali też wrażeń i przeżyć poza 
małżeństwem. Nawiasem mówiąc, taka była wtedy moda, więc nie różnili się zbytnio 
od pozostałej arystokracji. Zwłaszcza że w znacznej mierze wymagały tego intere-
sy rodzinno-polityczne. W Warszawie miała wielkie wpływy. Była wyrachowaną, ale 
i odważną. Odważyła się porzucić wszechwładnego ambasadora rosyjskiego Stackel-
berga dla ambasadora angielskiego. Znawca epoki Zbigniew Kuchowicz podkreśla, że 
wojewodzina nie angażowała się w te związki uczuciowo. Największy niesmak może 
budzić jej romans z ambasadorem rosyjskim Sieversem, który przybył do stolicy 
w celu przeprowadzenia II rozbioru, a miał trwać 8 lat. Miała niby być narzędziem 
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego w celu usidlenia ambasadora. Mimo że am-
basador był nią zachwycony, zabiegi niczego nie dały. Z królem Helenę Radziwiłłową 
mogła zresztą łączyć także nie sama tylko przyjaźń.

Dzieci urodziła ośmioro. Najstarszym synem był Ludwik Mikołaj (1773-1830), 
drugim Antoni Henryk (1775-1833)27 związany w przyszłości z Antoninem, potem 
była córka Krystyna (1776-1796), następnym Karol, który zmarł jako niemowlę, 
kolejnym synem był przyszły dyktator powstania listopadowego – Michał Gedeon 
(1778-1850), po nim urodził się Andrzej Walenty (1780-1838) i jeszcze dwie córki: 

26 Z. Kuchowicz, Wytworna kolekcjonerka – Helena Radziwiłłowa, [w:] Wizerunki niepospolitych 
niewiast staropolskich XVI-XVIII wieku, Łódź 1974, s. 356 i n.; K. Bartoszewicz, Radziwiłłowie, 
s. 236-237, 240 i n.; E. Radziszewski, Helena z Przeździeckich Radziwiłłowa (1753-1821), 

”
Zeszyty 

Przygodzickie”, nr 6 z 2008, s. 10-12; A. Ryszkiewicz, Radziwiłłowa z Przeździeckich Helena (1753-
1821), PSB, t. XXX, s. 390-392.

27 A. Galos, Radziwiłł Antoni Henryk (1775-1833), PSB, t. XXX, s. 156-158.
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Aniela (1781-1808) wydana za Konstantego Czartoryskiego i Róża Katarzyna (1788-
1806). Szczyciła się nimi, przy ich pomocy chciała się utrzymać na szczytach ówcze-
snej hierarchii społecznej. Otrzymały staranne wykształcenie. Księżna miała jednak 
nieraz z nimi kłopoty i sporo musiała włożyć wysiłku, żeby wybić im z głowy niecne, 
jej zdaniem, zamiary. Wynikało to z tego, że ich ideały rozchodziły się z ideałami mat-
ki. Najstarsi synowie Ludwik i Antoni Henryk pragnęli zaciągnąć się pod sztandary 
Kościuszki. Nie dość tego, to jeszcze warjacki patriotyzm opętał córkę – Krystynę28. 
Musiała to zwalczać, by nie utracić wpływów na obcych dworach i by nie zaszkodziło 
to sprawom majątkowym.

W Warszawie głośno mówiło się na salonach, że nie wszystkie dzieci pięknej Heleny 
są dziećmi jej męża. Ile było w tym złośliwości, a ile prawdy, trudno dociec. Młodsza 
o rok siostra Antoniego Henryka, pełna uroku Krystyna, która zmarła w wieku 20 lat, 
uchodzić miała za córkę Stackelberga. Wspomniany znawca epoki, Zbigniew Kucho-
wicz, zauważa jednakże: W tych czasach obyczaje, przynajmniej pośród arystokracji i bogatego 
mieszczaństwa, były jednak tak swobodne, że byłoby wręcz nietaktem dochodzić rzeczywistego po-
chodzenia jej dzieci29. Urodzonego w 1786 roku syna nie uznał mąż. Miał to być Ludwik 
Kamiński – owoc romansu z Pacem – przyszły dzielny żołnierz napoleoński. Mówi się też 
o jeszcze innych historiach, ale według historyków można mieć do Heleny Radziwiłło-
wej większe pretensje.

Tak naprawdę, mimo że była Polką, raczej się nią nie czuła. Była typową kosmopo-
litką, powiązaną związkami rodzinnymi i interesami z arystokracją rosyjską i niemiec-
ką. Związała się politycznie z dworem w Petersburgu, następnie w Berlinie, z powodu 
osobistego wyrachowania. Umacniała swoją pozycję, żerując na słabości Rzeczpospoli-
tej. Po upadku państwa szybko pośpieszyła do carycy, by złożyć jej hołd poddańczy. Za 
śmiertelny grzech historycy uważają jej wyjątkową obojętność na losy kraju. Wyparła 
się polskości i wyobcowała z własnego społeczeństwa. Z niechęcią patrzyła na wojska 
napoleońskie, które szły na Moskwę. Nie kryła się ze swoją sympatią dla kolejnych carów 
i wielkiego księcia Konstantego. Niestety, także Michał Hieronim w tym względzie nie 
różnił się od swojej żony. Był człowiekiem energicznym, doskonałym administratorem, 
czego dowiódł chociażby w dobrach przygodzickich i Ostrowie. Doskonale dawał so-
bie radę w czasie rozbiorów, ale dlatego, że tak samo wyobcował się ze społeczeństwa 
polskiego. Pozbawiony był wszelkich skrupułów, powiększając swój majątek żerował na 
losie swoich krewnych, jak również kraju. Piękna Helena dzielnie go w tym wspierała. 
Po upadku państwa balansowali między Berlinem a Petersburgiem. Żona zawsze potrafiła 
zdobyć przychylność licznych, źle do jej męża nastawionych osób30. Te cechy pozwoliły na zgro-
madzenie olbrzymiego majątku. Stanowili wyjątkową parę.

W 1774 roku Radziwiłłowie nabyli Nieborów koło Łowicza, z którego posta-
nowili uczynić rodową siedzibę i przenieść się tu z wielkiego drewnianego dworu 
w Czarnawczycach. Największym tytułem do sławy księżnej Heleny stał się ogród 
Arkadia położony obok Nieborowa w nabytej w 1776 roku wsi Łupia. Był on owocem 

28 K. Bartoszewicz, s. 249-250.
29 Z. Kuchowicz, s. 370-371.
30 Z. Kuchowicz, s. 374 – cytat za: J. Łużyńska, Zmiany w położeniu ludności wiejskiej w dobrach 

Przygodzice na tle przemian społecznych w Polsce XVIII wieku, maszynopis pracy doktorskiej Uł.
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oświeceniowego kultu natury, klasycystycznego umiłowania sztuki starożytnej 
i wczesnoromantycznego urzeczenia dawną przeszłością, tajemniczością i ruinami. 
Wznosząc Arkadię i ozdabiając Nieborów, kierowała się snobizmem, ale liczyła się 
też z modą panującą na Zachodzie, którego nie znała, bo tam nie podróżowała, ogra-
niczając swoje wojaże w tym kierunku tylko do Berlina. Dzieło powstawało przy 
długim jej uporze, co świadczyło o wielkiej pasji. Braku gustu też do dziś historycy 
sztuki zarzucić jej nie mogą. Sprowadzała cenne dzieła sztuki z zagranicy, ale była 
też mecenasem dla artystów rodzimych końca XVIII i początku XIX wieku. Arka-
dia i Nieborów różne przechodziły koleje losu, popadły w ruinę, zostały odnowione 
i dziś zalicza się je do zabytków najwyższej klasy ”zerowej”, posiadają rangę między-
narodową. Pałac, parki i znajdujące się w nich zabytki należą do najsłynniejszych 
polskich atrakcji turystycznych. Świątynia Diany i jeziora Arkadii wywierają duże 
wrażenie na turystach i gościach różnego typu imprez międzynarodowych. Jednak 
coś wielkiego i wspaniałego po wielce kontrowersyjnej arystokratce pozostało.

luiza z hoheNzollerNóW i aNtoNi heNryk radziWiłłoWie
Fryderyka Dorota Luiza Filipina księżniczka Pruska urodziła się 24 maja 1770 roku 
w Berlinie w rodzinie księcia Augusta Ferdynanda Pruskiego i Anny Elżbiety Luizy 
córki margrabiego von Brandenburg-Schwedt31. Wielki wpływ na jej osobowość i za-
chowanie w dorosłym życiu miało środowisko, w którym upłynęło jej dzieciństwo. 
Dziadkiem Luizy był Fryderyk Wilhelm I, jego synem i następcą był Fryderyk II Ho-
henzollern, zwany Wielkim, który od 1740 do 1786 roku był królem pruskim. Był on 
dla Luizy stryjem. Miał liczne rodzeństwo, wszystkich dzieci było bowiem 14, ale dwaj 
starsi bracia zmarli w wieku niemowlęcym, wcześnie więc został kandydatem na następ-
cę tronu. Jako król Fryderyk II Wielki uczynił państwo pruskie poprzez reformy i pod-
boje jednym z głównych mocarstw europejskich. W wojnach z Austrią zdobył Śląsk, był 
inicjatorem I rozbioru Polski, zagarnął podczas niego Prusy Królewskie (bez Gdańska 
i Torunia) oraz część Wielkopolski (do Noteci).

Ojciec księżniczki Luizy był ostatnim z rodzeństwa i aż o 18 lat młodszym od swo-
jego najstarszego brata, który został królem. Fryderyk II Wielki, mimo że się ożenił, 
dzieci nie miał, komplikowała się więc sprawa następstwa na tronie pruskim. Preten-
dentem mógł być któryś z młodszych braci, sytuacja była niejasna. Wybór w końcu 
padł na najstarszego syna zmarłego długo przed królem Augusta Wilhelma (w 1758 
r.) – Fryderyka Wilhelma. Ojciec Luizy był starszy o kilkanaście lat od przyszłego 
króla i jego linia stawała się boczną i coraz bardziej oddalała od królewskiej. Ożenił 
się on w 1755 roku z córką margrabiego von Brandenburg-Schwedt. Małżeństwo to 
oceniać można różnie. Z siedmiorga dzieci Luiza szybko stała się najstarszą, ponieważ 
siostra Fryderyka i brat Fryderyk Henryk wcześnie zmarli. Gdy ona się rodziła, matka 
oczekiwała drugiego syna. Została jedyną córką w rodzinie, ale więzi emocjonalne 
z matką były, delikatnie mówiąc, chłodne. Jak wspominała księżna Luiza: Pozostało mi 
tylko smutne wrażenie, że matka mnie nie kochała, bo zawsze odbierałam od niej tylko nagany. 
I to sprawiło, że wobec niej czułam się mniej śmiała, a nawet odczuwałam obawę. Bracia moi 

31 E. Radziszewski, Luiza z Hohenzollernów Radziwiłłowa, 
”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 6 z 2008, 

s. 12-15.
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także mamy się bali. Dla nas była często niesprawiedliwą, a dla Augusta zbyt pobłażliwą. A co 
najsmutniejsze było dla mnie, że znosić nie mogła, żeby mnie ktoś lubił. Zwłaszcza wyróżnianie 
mnie przez ojca drażniło ją najbardziej32. Matka córki raczej nie kochała, ojciec z kolei nie 
umiał dzieci wychować. Mimo że wychowywana była w tak niekorzystnych warun-
kach, okazała się istotą bardzo subtelną i wrażliwą, co zgodnie potwierdzają historycy 
i współcześni księżnej świadkowie.

Król Fryderyk II Wielki miał słabość do swojej bratanicy, bardzo ją lubił. Chciał 
ją wydać w wieku 15 lat za mąż. Było to raczej żartobliwe i dobrotliwe potraktowanie 
bratanicy, ale sam kontekst wiele mówi o etykiecie dworskiej i stosunkach panują-
cych w rodzinie królewskiej. A ty, mała, kiedy wyjdziesz za mąż? – zapytał pewnego razu 
król. Zakłopotana Luiza odpowiedziała Kiedy Wasza Królewska Mość rozkaże. – Król się 
uśmiechnął a ja byłam dumna, że mi się tak udało. Niewiele później powrócił jednak do 
tematu: […]  przystąpił do mnie i powiedział, że jeżeli będę grzeczna, to mi da bardzo mądrego 
męża33. Szybko się okazało, że Luiza jest szykowana na małżonkę dla księcia Maksa 
Badeńskiego, przyszłego następcę elektora bawarskiego. Kandydat na męża chciał na-
wet, z racji młodego wieku kandydatki, poczekać do następnego roku, ale Luiza mia-
łaby wtedy dopiero 16 lat. Projektowane przez króla małżeństwo nie doszło do skut-
ku, do akcji wkroczył bowiem ojciec, który stanowczo postawił warunek, że zgadza 
się, ale dopiero po ukończeniu przez córkę 18 lat. O wszystkim Luiza dowiadywała 

32 Pamiętniki ks. Radziwiłłowej Ludwiki ks. Pruskiej. Czterdzieści pięć lat mojego życia (1770 do 1815). 
W przekładzie K. Białeckiej, Warszawa 1912, s. 40.

33 Tamże, s. 23-24.

Antoni i Luiza Radziwiłłowie. 
Miedzioryt Sintzernicha  

wg rys. W. von der Borcha 
Fot. za: Stanisław Szenic, ”Za 

zachodnią miedzą. Polacy w życiu 
Niemiec XVIII i XIX wieku”.  

Warszawa 1973
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się nie od rodziców a od osób drugich. Pan młody dłużej czekać nie chciał i wkrótce 
ożenił się z księżniczką von Hessen-Darmstadt. 

W 1786 roku zmarł król Fryderyk II Wielki, trzy lata później wybuchła rewo-
lucja we Francji, Europa pogrążyła się w wojnach, Prusy nie pozostały z boku. Lu-
iza obserwowała wydarzenia wojenne, w których uczestniczyli dwaj jej bracia. Tak 
upłynęło kilka lat. W tym czasie nastąpił II i III rozbiór Rzeczpospolitej, zniknęła 
ona z mapy Europy. W kwietniu 1795 roku do Berlina przyjechali Helena i Michał 
Hieronim Radziwiłłowie z synem Antonim i córką Krystyną34. W pamiętnikach Lu-
iza tak opisywała swoje pierwsze wrażenia: Stary książę wojewoda wcale mnie nie za-
chwycił, ale księżną wojewodziną byłam po prostu oczarowana35. Radziwiłłom, zwłaszcza 
księżnej, przyświecał konkretny cel. Do przyjazdu namówił ich wcześniej książę 
Henryk Hohenzollern, stryj Luizy. Helena Radziwiłłowa była dobrą dyplomatką 
i skutecznie pilnowała interesów rodziny w chwili upadku Rzeczypospolitej na 
dworze w Petersburgu i Berlinie. W tragicznym dla państwa okresie Michał Hie-
ronim i Helena myśleli tylko o sobie i swoich dzieciach. Przyjazdowi do Berlina 
przyświecały konkretne cele, które przed sobą postawiła ambitna księżna Radzi-
wiłłowa. Wcześniej zaplanowała wydanie córki za pruskiego kronprinca36 księcia 
Ludwika, co było też na rękę pruskiej rodzinie królewskiej mającej w związku z roz-
biorem Polski37 swoje plany co do ułożenia stosunków z nowymi poddanymi. Kry-
styna tymczasem, patriotka wbrew matce, na kawalera spojrzeć nawet nie chciała, 
choć jemu się podobała. Plany te więc spełzły na niczym. Księżniczka Krystyna 
zakochała się i to z wzajemnością w pośle hiszpańskim przy dworze saskim. Ojciec 
jednak wspólnie z matką, jak to określił Kazimierz Bartoszewcz, despotycznie pode-
ptał uczucia córki38. Zawód spotkał także księżną ze strony najstarszego syna Ludwi-
ka, któremu też nie w głowie byli Hohenzollernowie i jakby na złość zakochał się 
w Czartoryskiej. Rysowała się teraz jednak inna, także ciekawa perspektywa. Otóż 
Bartoszewicz stwierdza stanowczo, że Księciu Antoniemu kazano zakochać się i usłuchał 
rozkazu, co tem łatwiej mu przyszło, że księżniczka Ludwika była miłą i przystojną, a przy-
tem podobał się jej książę Antoni i sama zapragnęła z wyżyn tronu zejść do jego chatki. Szło 
tylko o to, żeby rodzice panny, wraz z dworem pruskim, nie położyli swego veto39.

Książę, mimo że był młodszy o pięć lat, spodobał się Luizie i ponoć od razu była 
to wzajemna miłość. W swoich Pamiętnikach tak go po latach księżna Luiza wspomi-
nała: Książę Antoni, zupełnie młody człowiek nosił się w mundurze maltańskim. Był bardzo 
przystojny, miał regularne rysy twarzy, na której malowały się dobroć i słodycz. Kształty ciała 
i postawa znamionowała dobre pochodzenie40. Sprawa nie była jednak prosta, gdyż prze-
ciw ewentualnemu małżeństwu przemawiały względy polityczne i inne. Na dworze 

34 E. Radziszewski, Ślub księcia Antoniego Radziwiłła, 
”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 6 z 2008, 

s. 15-18.
35 Pamiętniki ks. Radziwiłłowej Ludwiki, s. 94.
36 Następca tronu.
37 W rękach pruskich znalazła się Warszawa.
38 K. Bartoszewicz, s. 251.
39 Tenże, s. 252.
40 Pamiętniki ks. Radziwiłłowej Ludwiki, s. 92.
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berlińskim zdania osób wpływowych były mocno podzielone. Niektórzy ów zwią-
zek uważali za mezalians, gdyż kandydat na męża Luizy, mimo że ze znamienitego 
pochodził rodu, to jednak nie z rodu panującego. Przeciwko związkowi wystąpiła 
zdecydowanie sama matka pani młodej, która tylko monarchę chciała mieć za zię-
cia. Monarcha mógł być biedniejszy od Radziwiłłów, pochodzić z jednego z licznych 
państw lub państewek niemieckich, ale mimo wszystko należeć do rodów panują-
cych Europy. Zanim doszło do postawienia sprawy ożenku księcia Antoniego przed 
matką Luizy, księżna Helena Radziwiłłowa musiała przygotować odpowiedni grunt 
wobec jej zdecydowanej niechęci. Najpierw o swoich zamiarach wspomniała samej 
Luizie. Cały czas zabiegała też o przychylność księcia Henryka, u którego Radziwił-
łowie długo gościli. Następnie, w dniu imienin, Luiza otrzymała w prezencie rysu-
nek od Antoniego, a od jego matki kosztowny naszyjnik. Trzy dni później ”Antolek”, 
jak go nazywała matka, oświadczył się Luizie. W tym czasie zachorował jednak oj-
ciec panny młodej, bardziej od matki przychylny córce. W związku z tym matka pana 
młodego mocno pilnowała księcia Henryka, który zobowiązał się przekonać ojca, 
m.in. argumentem, że Luiza nigdy Berlina nie opuści. Ojciec dał się przekonać. Zo-
stała jeszcze matka. Ta wpadła w straszny gniew, gdy dowiedziała się, co się święci. 
Przed wojewodziną udawała, że nic nie wie o jej projekcie, ze swoją córką unikała 
rozmów. Książę Henryk niemało musiał się natrudzić, zanim ja udobruchał.

W końcu król pruski zgodę na małżeństwo wyraził, ale upokorzył Radziwiłłów, 
przysyłając pismo, w którym ich informował: Ponieważ książę Radziwiłł nie należy do 
panującej rodziny, przeto ani zaręczyny, ani jego ślub nie mogą się odbyć według dworskiej 

Pałac ”Hotel Radziwill” w Berlinie. Rysunek Hansa Fincke 
Fot. za: Tadeusz Nowakowski, ”Die Radziwills. Die Geschichte  

einer großen europäischen Familie”. München 1967
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etykiety41. Wywiązała się korespondencja z królem. Obie rodziny mocno ją przeżywały, 
król tymczasem całą winę za niemożność zastosowania owej etykiety zwalał na swoich 
ministrów. W tej sytuacji król, by choć trochę wynagrodzić upokorzenie, jakiego pań-
stwo młodzi doznali, nadał księciu Antoniemu order Czerwonego Orła i prawo wolne-
go wstępu wszędzie, jak książętom krwi królewskiej. Zażądał także, żeby i zaręczyny, 
i ślub odbyły się u niego, czyli na zamku. Matka Luizy uniosła się honorem i zaręczyny 
odbyły się nie u króla, lecz w pałacu rodziców Luizy. Gdy wiadomość o zaręczynach 
dotarła do Petersburga, caryca Katarzyna II wpadła w gniew, że stało się to bez jej 
przyzwolenia. Do stolicy Rosji, by udobruchać carycę, udali się zatem rodzice pana 
młodego i on sam. Gdy na miejscu już sytuację załagodzili, okazało się, że pod ich nie-
obecność mnożyły się intrygi przeciw Radziwiłłom w Berlinie, głównie w kwestiach 
finansowych związanych z małżeństwem. W końcu stycznia 1796 roku książę Michał 
Hieronim przybył do Berlina, by tu z kolei pilnować sprawy małżeństwa.

Jeszcze dwa miesiące trwało dogadywanie i spisywanie kontraktów majątkowych 
przez obie strony. Rodzice księcia Antoniego zakupili od Schulenburgów w Berlinie 
pałac na siedzibę młodego małżeństwa. Znajdował się on w centrum pruskiej stolicy 
przy  Wilhelmstrasse 77, na wprost pałacu rodziców Luizy i w tym czasie był jedną 
z najpiękniejszych budowli w stolicy.

Ślub odbył się rankiem 17 marca 1796 roku. Udzielił go ksiądz kanonik Franciszek 
Malczewski z Poznania, wieczorem pobłogosławił związek pastor Conrad. Obecni 
przy tym byli tylko rodzice i bracia panny młodej, ojciec pana młodego i dwaj świad-
kowie – ministrowie królewscy. Klejnoty koronne przysłane na uroczystość przez 
króla pruskiego matka pani młodej kazała odesłać. Helena Radziwiłłowa przebywała 
w tym czasie w Petersburgu, gdzie pilnowała interesów rodzinnych. Michał Hieronim 
przekazał żeniącemu się synowi dobra przygodzickie. Ponadto na utrzymanie poda-
rowanego pałacu w Berlinie Antoni miał otrzymywać miesięcznie trzy tysiące tala-
rów, dopóki dóbr nie przejmie. Król pruski w dniu ślubu Antoniego z Luizą uwolnił ze 
śląskich fortec wziętych do niewoli po upadku powstania kościuszkowskiego jeńców, 
w tym m.in. generałów Antoniego Madalińskiego i Antoniego Giełguda.

Małżeństwo, jak miała pokazać przyszłość, było bardzo udane. Rok później, 19 mar-
ca, urodził się pierwszy syn – Wilhelm. Jego ojcem chrzestnym został król pruski Fryde-
ryk Wilhelm II, który był już słabego zdrowia, kilka miesięcy później zmarł. W rodzinie 
Radziwiłłów Księżna Luiza została przyjęta bardzo dobrze. W towarzystwie męża od-
wiedziła teściów w Nieborowie. W drodze powrotnej miała okazję odwiedzić Przygo-
dzice. W Przygodzicach zatrzymaliśmy się tylko na dwadzieścia cztery godziny, bo wioska 
ta, jakkolwiek bardzo intratna, dająca duży dochód ze stawów i lasów, nie posiadała ani 
pałacu, ani nawet domu, w którym można było mieszkać42. Na początku sierpnia 1798 
roku na świat przyszedł drugi syn – Ferdynand. Do chrztu podawał go już kolejny król 
pruski – Fryderyk Wilhelm III. Stosunki Luizy i Antoniego Radziwiłłów z rodziną kró-
lewską układały się dobrze. W następnym roku urodziła się córka Luiza, którą na życze-
nie królowej przezwano Loulu. Radziwiłłowie udawali się w tym okresie do uzdrowiska 
w Karlsbadzie i mieli okazję zetknąć się w pobliskim Toeplitz z rodziną Clarych, z którą 

41 Tamże, s. 99.
42 Tamże, s. 118.
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w przyszłości mieli wejść w związki małżeńskie dwaj ich synowie. W grudniu 1802 roku 
urodziła się córka Helena, która zmarła w następnym roku. 28 października 1803 roku 
urodziła się Eliza. Prusy ponosiły klęskę za klęską. Rodzina królewska zmuszona była 
opuścić Berlin i uciekać jak najdalej na wschód, do Szczecina, Gdańska i jeszcze dalej. 
Również księżna Luiza z dziećmi podążyła w tym kierunku, dotarła aż do Królewca, by 
stamtąd uciekać jeszcze do Memla43. Książę Antoni Radziwiłł uczestniczył tymczasem 
w wojnie, pełniąc różne misje dyplomatyczne. Podczas tej tułaczki najstarszy syn Wil-
helm tak się rozchorował w Królewcu, że ledwie z życiem z choroby wyszedł. W Kłajpe-
dzie jeszcze większe nieszczęście spadło na rodzinę Radziwiłłów,  ...w moim pokoju im-
bryk, stojący na stoliku od herbaty, przewrócił się i gotująca woda wylała się na moją biedną 
Loulu, która upadła na ziemię nieprzytomna. Był to początek długich cierpień tego anielskie-
go dziecka!44. Po kilku miesiącach córka zmarła. W styczniu 1809 roku na świat przyszedł 
syn Bogusław. Po powrocie do Berlina sytuacja polityczna dalej nie była ustabilizowana, 
końca wojen nie było widać. Na świat przyszedł jeszcze w 1811 roku syn Władysław 
i w 1813 roku córka Wanda. Najstarsi synowie Luizy i Antoniego Radziwiłłów tymcza-
sem sposobili się do wojska. Udało się to 16-letniemu Wilhelmowi, na co król zezwolił. 
Młodszy o rok Ferdynand nie uzyskał jeszcze na to zgody. W końcu nadszedł kres wojen, 
na mapie Europy zaszły istotne zmiany, zwłaszcza dotyczące ziem polskich. Książę Anto-
ni związany z dworem pruskim został namiestnikiem Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 
Rodzina Radziwiłłów będzie się teraz przemieszczać pomiędzy Berlinem, Poznaniem, 
Ciszycą i Antoninem. Los dalej jej nie oszczędzał; w 1827 roku zmarł w wieku 29 lat 
syn Ferdynand, cztery lata później dwudziestoletni Władysław, po następnych trzech 
latach Eliza. Z ośmiorga dzieci księżna Luiza Radziwiłłowa musiała przeżyć śmierć pię-
ciorga i jeszcze męża. Zmarła 7 grudnia 1836 roku. Ze swoimi dziećmi i mężem spoczęła 
w kaplicy w Antoninie 29 sierpnia 1838 roku, kiedy to odbył się pogrzeb siedmiu osób 
z rodziny książąt Radziwiłłów. 

historia roMaNtyczNej Miłości  
elizy radziWiłłóWNy

Urodziła się 28 października 1803 roku prawdopodobnie w Berlinie, w rodzinie Anto-
niego Henryka i Luizy z Hohenzollernów jako piąte z ośmiorga dzieci45. Tylko dwoje 
z nich, Wilhelm i Bogu sław, dożyło sędziwego wieku. W tym samym roku, w którym się 
urodziła, zmarła jako niemowlę jej o rok starsza siostra Fryderyka Helena. Gdy miała 
pięć lat, zmarła wskutek nieszczęśliwego wy padku ośmioletnia sio stra Luiza. W 1827 
roku zmarł 29-letni brat Ferdynand, a w 1831 chory na nieuleczalną wówczas gruźlicę 
20-letni Władysław. Otrzymała staranne wykształcenie domowe. Po ojcu i babce, Hele-
nie z Przeździeckich, odziedziczyła talenty artystyczne. Ko chała muzykę, pięknie śpie-
wała, deklamowała wiersze, również rysowała. Tajniki malarstwa zgłębiała u znanego 
artysty Ludwika Fuhrmanna. Podczas pobytu Radziwiłłów w Poznaniu sama z własnej 
woli przychodziła na lekcje udzielane jej braciom, Bogusławowi i Władysławowi, przez 
nauczyciela gim nazjalnego Jana Mottego, by doskonalić się z ortografii francuskiej. Do 

43 Dzisiejsza Kłajpeda na Litwie.
44 Pamiętniki ks. Radziwiłłowej Ludwiki, s. 218.
45 T. Szarota, Radziwiłłówna Eliza (1803-1834), PSB, t. XXX, s. 420-421. 
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historii przeszła jako tragiczna postać z wielkiej miłości przyszłego cesarza niemieckie-
go Wilhelma I. Oboje byli niedalekimi kuzynami, znali się od dzieciństwa, m.in. w 1815 
roku tańczyli razem na balu dwor skim. Ich romantyczna miłość datuje się od 1817 roku, 
kiedy Eliza miała lat 14, a Wilhelm liczył sobie 20. Do 1826 roku ich związek uczuciowy 
przechodził okresy wzlotów, nadziei i zwątpienia. Młodociane uczucia Wilhelma i Elizy 
budziły sympatie rodzinne, wszyscy początkowo chcieli tego małżeństwa. W 1821 roku 
oboje wystąpili w przedstawieniu dworskim żywych obrazów według sztuki Tomasza 
Moore ”Raj i Peri”. Osiemnastoletnia wówczas Eliza, grająca tytułową rolę, została 
uznana za jedną z najpiękniej szych dam dworu pruskiego. 

Wilhelm, właściwie Fryderyk Ludwik, był drugim z kolei synem króla pruskie-
go, Fryderyka Wilhelma III. Następcą tronu, ”kronprinzem”, zgodnie z ówczesnym 
prawem, był starszy syn Fryderyk Wilhelm (IV). Siostra obydwu, młodsza o rok od 
Wilhel ma, Charlotta w 1817 roku wyszła za mąż za Mikołaja Romanowa, brata cara 
Aleksandra I i przyjęła imię Aleksandry Fiodorowny. W 1825 roku carewicz został 
kolejnym carem rosyjskim jako Mikołaj I, a siostra Wilhelma carycą. Starszy brat Mi-
kołaja, książę Konstanty, wódz naczelny wojska polskiego w Królestwie Polskim, oże-
niony z Joanną Grudzińską, musiał zrezygnować z tronu rosyjskiego na rzecz młod-
szego brata właśnie z powodu małżeństwa z Polką nie pochodzącą z odpowiedniego, 

Eliza Radziwiłłówna 
Ilustr. za: Tadeusz Nowakowski, 

”Die Radziwills. Die Geschichte 
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jak na żonę cara, rodu. Fryderyk Wilhelm ożenił się w 1823 roku z księżniczką ba-
warską, Elżbietą. Małżeństwo pruskiego następcy było jednak bezdzietne. Wszystko 
wskazywało więc na to, że na Wilhelma spadnie obowiązek zacho wania ciągłości dy-
nastii Hohenzollernów i w tej sytuacji jego mał żeństwo stawało się sprawą pierwszo-
rzędnej wagi państwowej. Problem tkwił w tym, że Wilhelm nie chciał zrezygnować 
z prawa do tronu pruskiego, co również było po myśli ojca, który w nim upatrywał 
swojego następcę. Fryderyk Wilhelm III nie był przeciw ny małżeństwu syna z Elizą, 
należało jednak rozwiązać problem tzw. równorzędności urodzenia. Tkwił on w tym, 
że Radziwiłłówna nie pochodziła z domu panującego. Jej rodzina należała co prawda 
do starych rodów arystokratycz nych, spokrewnionych z wieloma dynastiami europej-
skimi, ponad to była bogatsza od niejednej z nich, zwłaszcza od książąt niemiec kich, 
ale to nie wystarczało, w świetle prawa pruskiego, do zawarc ia związku. W XVII wieku 
córka Bogusława Radziwiłła, negatywnego bohatera ”potopu” szwedz kiego, Ludwika 
Karolina, wyszła za mąż za brata elektora branden burskiego Ludwika Hohenzoller-
na, istniał więc w stosunkach obu rodów odpowiedni precedens. Zamówione przez 
króla ekspertyzy wypadły pozytywnie, ale król spotkał się ze sprzeci  wem niechęt-
nych księciu Antoniemu Radziwiłłowi człon ków rządu pruskiego oraz oporem dwo-
rów w Petersburgu i Wei marze, które kierowały się swoimi planami dynastycznymi. 
W 1824 roku pruski monarcha, nie rezygnując jeszcze ze swoich planów, zwrócił się 
do cara Aleksan dra I z prośbą o zaadoptowanie przez niego Elizy. Ten jednakże od-
mówił jej spełnienia, obawiając się precedensu, z powodu wcze śniej wspomnianego 
już związku swojego brata Konstantego z Joanną Grudzińską. Był to okres, gdy Prusy 

Wilhelm Hohenzollern 
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nie chciały zadrażniać swoich stosunków z Rosją. Jeszcze w następnym roku król pru-
ski próbował podobnego rozwiązania z wujem Radziwiłłówny, księ ciem Augustem. 
Komisja powołana w tym celu doszła jednak do wniosku, że nie doprowadzi to do 

”zmia ny krwi”. Przeciągający się stan kawalerski Wilhelma wykorzysta ny został przez 
jego młodsze go brata Karola, w którego kontrakcie ślubnym z księżniczką saksońsko-
weimarską Marią zagwaranto wano pierwszeństwo do tronu jego dzieciom, w przy-
padku dojścia do skutku związku Elizy i Wilhelma.

22 czerwca 1826 roku król Fryderyk Wilhelm III wezwał do siebie Wilhelma i za-
żądał od niego rezygnacji z planów zawarcia związku małżeńskiego z Elizą Radziwił-
łówną. Ten podporządko wał się woli ojca i w oficjalnie wystosowanym do niego liście 
zrezygnował z takiego zamiaru. Zwyciężyła polityka dynastyczna i racja stanu państwa 
pruskiego. Wilhelm, zakochany w Elizie, nie myślał jednak żenić się z kimś innym i trwał 
dalej w stanie kawalerskim. Radziwiłłom umknęła okazja zdecydowanego umocnienia 
swojej pozycji w Prusach, stosunki księcia Antoniego z dworem pruskim ochłodziły się 
jeszcze bardziej. Do 1830 roku cała rodzina nie bywała w stolicy, mieszkała w Poznaniu, 
latem i jesienią w Ciszycy – swojej rezydencji położonej  na Dolnym Śląsku. Powracając 
do Poznania, zatrzymywała się w Antoninie. Pod koniec lipca 1826 roku Radziwiłłowie 
przybyli tu po raz pierwszy na dłuższy okres i prze bywali aż do połowy grudnia. Pałac nie 
był jeszcze przystosowany do pełnienia roli rezydencji rodzinnej, jak ten w Ciszycy, ale 
po tym, co się stało, było tu spokojniej. Księżniczka po przy jeździe do Antonina przez 
dłuższy okres była pogrążona w głębokiej depresji. Dopiero we wrześniu doszła do sie-
bie. W następnym roku Radziwiłłowie spędzili tu dwa letnie miesiące, powrócili jeszcze 
jesienią i przebywali aż do kwietnia 1828 roku. 

Przeżycia związane z tymi wydarzeniami doprowadziły Elizę do bliższego zain-
teresowania się sprawami i kulturą polską, stąd zapoznanie się m.in. z twórczością 
Adama Mickiewicza i Fryderyka Chopina. Jej zainteresowania artystyczne były dość 
rozległe. W Poznaniu w siedzibie namiestnikowskiej ojca, miesz czącej się w budynku 
dawnego kolegium jezuickiego, założyła prawdziwe atelier malarskie. Zimą, podczas 
karnawałów, na dwo rze księcia Antoniego odbywały się bale kostiumowe, na których 
przedstawiano żywe obrazy z historii Polski. Eliza poma gała ojcu w wyszukiwaniu na 
dawnych obrazach i rycinach wzorów do przedstawień. Pozostał po niej dość orygi-
nalny sztambuch, a właściwie szkicownik, znajdujący się obecnie w Warszawie w To-
warzystwie im. Fryderyka Chopina, zawierający kilkadziesiąt rysunków wykonanych 
w latach 1826-1831. Wśród nich znajduje się jeden portret Niccolo Paganiniego i dwa 
Chopina. Podczas pobytu w Antoninie uczył ją muzyki Franciszek Klinghor, nauczy-
ciel muzyki w domu Radziwiłłów. Brała wtedy również udział w rodzinnym muzy-
kowaniu, do którego dołączali zapraszani przez księcia Antoniego goście, wśród nich 
w 1829 roku Chopin.

W 1831 roku rodzina Radziwiłłów przebywała w Berlinie, w obawie przed epide-
mią cholery  wyjechała jednak ze stolicy do Ciszycy. Podczas pobytu w tej miejscowości 
o względy Elizy zaczął się ubiegać ekscentryczny książę Fryderyk Schwarzenberg, syn 
austriackiego feldmarszałka. Szybko jednak ze starań zrezy gnował. Eliza w tym czasie 
była już poważnie chora. Współcześni jej pamiętnikarze podkreślali urodę i wdzięk Elizy 
Radziwiłłówny, nazywali ją ”białą różą” i ”aniołem”. Chora na gruźlicę, którą zaraziła się 
prawdopodobnie od brata Władysła wa, była u kresu swojego krótkiego życia świadkiem 
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ważnych wydarzeń rodzinnych. Gdy powoli żegnała świat, jej rodzeństwo rozpoczynało 
nowe życie. W 1832 roku ożenił się po raz drugi brat Wilhelm, następnie Bogusław, za 
mąż wyszła także siostra Wanda. W 1833 odszedł ojciec. Skoligacona z Radzi wiłłami Ga-
briela Puzynina w swoich wspomnieniach tak opisywała to ostatnie wydarzenie: Księżna 
Ludwika była męczennicą, bo swą boleść ze straty ukochanego i młodszego od niej męża musiała 
pokrywać uśmiechem i szatami jasnemi, idąc do córki, ta zaś czując woń kadzidła, pytała  zdziwiona 
wracających z pogrzebu: Co za zapach śmierci mi przynosicie?46. W innym miejscu XIX-wiecz-
na pamię tnikarka, zanotowała: Profil najstarszej ich córki Elizy zapowia dał niepospolitą 
piękność, lecz młodość tej księż niczki, na samym rozkwicie zwarzona, miała się zakończyć 
w lat kilka suchotami ... Smutna jej historia może służyć za treść do powieści47. Eliza Ra-
dziwiłłówna zmarła 27 września 1834 roku we Freienwalde pod Berlinem, w 1838 roku 
spoczęła w podziemiach rodzinnego mauzoleum w Antoninie. 

Z Wilhelmem ostatni raz spotkała się  w 1829 roku, w któ rym to ożenił się z młod-
szą od siebie o 14 lat księżniczką Augustą von Sachsen-Weimar. Doczekał się z nią 
syna Fryderyka Wilhelma, przyszłego następcę tronu, i córki Ludwiki. W 1858 roku, 
z powodu choroby umysłowej starszego brata został regentem prus kim, a po jego 
śmierci wstąpił w  1861 roku na tron. Po zjednoczeniu Niemiec został w 1871 roku 
cesarzem niemieckim. Na cesarskim biurku zaw sze znajdował się portret Elizy. Jej 
bratanka, Antoniego Wilhelma, uczynił swoim adiutantem, opiekował się również 
pozostałymi kuzynami Radziwiłłami. Swoją nieszczęśliwą, mło dzieńczą miłość wspo-
minał jeszcze kilka lat przed śmiercią. Zmarł 9 marca 1888 roku w Berlinie. 

Historia wielkiej, romantycznej, miłości Wilhelma i Elizy została uwieczniona 
w XIX i XX-wiecznej literaturze niemieckiej, napisano o niej wiele książek. W Polsce 
wydano tylko dwie, jedną sto lat temu i drugą w 1914 roku. Niezwykła historia stała 
się tematem nakręconego w Niemczech w 1938 roku filmu, którego wyświetlanie zo-
stało zakazane po napaści na Polskę w roku 1939. Po wojnie wyś wietlano go ponow-
nie w Niemczech Zachodnich w 1950 roku48. W Polsce do dziś film pozostał niezna-
ny, choć 12 września 2007 roku został wyświetlony w Ostrowie Wielkopolskim.

radziWiłłoWie i czartoryscy
Radziwiłłowie zawierali związki małżeńskie z różnymi rodami arystokratycznymi 
z Rzeczypospolitej, ale także spoza niej. W przypadku Radziwiłłów ”antonińskich” 
szczególnie interesujące były ich związki z Czartoryskimi. Ród ten, w przeciwień-
stwie do Radziwiłłów, wywodzi się z dynastii panującej i od samego początku używał 
tytułu książęcego, którego Radziwiłłowie ”dorobili” się dopiero w XVI w. Czartory-
scy używający herbu Pogoń Litewska wywodzą się od Konstantego Olgierdowicza 

46 Pamiętnik Gabrjeli z Güntherów Puzyniny. W Wilnie i dworach litewskich 1815-1843. Kraków 1990, 
s. 172.

47 Tamże, s. 66.
48 E. Radziszewski, Historia romantycznej miłości Elizy Radziwiłłówny, [w:] Radziwiłłowie na Przy-

godzicach, s. 18-24; Więcej: T. Wodzicka z Potockich, Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I. Kraków 1896; 
A. Czartkowski, Biedna Eliza, [w:] Obłąkanie serdeczne. Kilka historyj miłosnych z przeszłości wy-
dobytych (s. 178-256). Lwów 1927; D. Wawrzykowska-Wierciochowa, Prawdziwie romantyczna, nie-
szczęśliwa miłość Elizy Radziwiłłówny i następcy tronu ks. Wilhelma Hohenzollerna, [w:] Kochanki pierw-
szych dni. Opowieści o dziejach nieszczęśliwych miłości sławnych ludzi. Warszawa 1988.
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– brata Władysława Jagiełły. Dopiero w XVI wieku przeszli z prawosławia na kato-
licyzm, do większego znaczenia, m.in. poprzez małżeństwa z innymi rodami,  jedna 
z gałęzi doszła dopiero w XVIII w.

Do pierwszego związku małżeńskiego Radziwiłłów z Czartoryskimi doszło przy-
padkowo. Rodzice księcia Antoniego, Michał Hieronim i Helena z Przeździeckich, 
mieli bardzo ambitne plany co do małżeństw swoich dzieci. Nie wszystkie dzieci dały 
sobą pokierować tak, jak książę Antoni. Kolejny problem w planach małżeńskich po-
wstał z córką Anielą (1781-1808). Gdy miała lat 17, poznała, podczas pobytu u wód 
na Dolnym Śląsku, młodego księcia Leopolda Henryka Clary et Aldringen. Radzi-
wiłłowie przebywali w Cieplicach, a rodzina kawalera miała w pobliżu swoje dobra. 
Młodzi przypadli sobie do serca, zakochali się i szybko zaręczyli. Helena Radziwił-
łowa była z tego stanu rzeczy zadowolona, związek z kolejną niemiecką rodziną ary-
stokratyczną satysfakcjonował ją. Do akcji wkroczył jednak ojciec narzeczonej książę 
Michał Hieronim, który nie był zadowolony z tego stanu rzeczy. Był znany z wielkie-
go skąpstwa i być może to było powodem jego zachowania. Oświadczył ojcu pana 
młodego, że Aniela otrzyma niewielki posag. Okazało się, że ojciec pana młodego tak 
polubił uroczą pannę, że nie miało to dla niego większego znaczenia. W tej sytuacji 
Michał Hieronim Radziwiłł zaczął grać na czas i w końcu posunął się do wielkiego 
afrontu wobec Clarych – cofnął obietnicę przyrzeczonego wcześniej posagu i zaofe-
rował tylko niewielką wyprawę, zasłaniając się ruiną majątku i narzekając na cięż-
kie czasy, gdy tymczasem uchodził za jednego z najbogatszych magnatów polskich. 
Ojciec pana młodego nie miał innego wyjścia, jak polecić synowi zwrócenie pannie 
młodej danego słowa49. To zerwanie Aniela mocno przeżywała, toteż matka woziła 
ją ze sobą po rezydencjach magnackich, by nie miała zbyt dużo czasu na rozmyśla-
nia. Podczas tych podróży doszło do zbliżenia z rodziną Adama Kazimierza i Izabelli 
Czartoryskich. Ci zaś do spraw majątkowych nie przywiązywali aż tak wielkiej wagi 
jak skąpy Michał Hieronim a koligacja z Radziwiłłami odpowiadała ich ambicjom. 
Szybko wyrazili więc zgodę na zaręczyny Anieli ze swoim młodszym synem Konstan-
tym Adamem. 

16 lipca 1802 roku w Nieborowie odbył się ślub 21-letniej Anieli Radziwiłłów-
ny z 29-letnim Konstantym Adamem Czartoryskim. Ślubowi i weselu towarzyszyły 
niezwykłe okoliczności. Gdy państwo młodzi udawali się do miejscowego kościoła, 
świeciło słońce i niebo było bezchmurne. Podczas ceremonii ślubnej rozpętała się 
gwałtowna burza, która jak szybko przyszła, tak i szybko odeszła. Gdy państwo mło-
dzi, już jako małżeństwo, opuszczali kościół wraz z weselnymi gośćmi, nad Niebo-
rowem rozpięła się wielobarwna tęcza. O weselu można powiedzieć, że należało do 
jednego z najsłynniejszych w owych czasach, trwało tydzień z balami, żywymi teatra-
mi itp. Kunszt artystyczny księżnej Heleny został wykorzystany do końca, miała ona 
wyjątkową okazję do pokazania swoich ambicji i talentów artystycznych. Państwo 
młodzi zamieszkali w Międzyrzeczu (ordynacja międzyrzecka). Szczęście opuściło 
jednak ich bardzo szybko. Po urodzeniu córki Eudoksji, która szybko zmarła, Aniela 
zaczęła chorować. Na świat przyszedł następnie, 24 czerwca 1804 r. w Warszawie, 

49 B. Wernichowska, Para z „Krainy Szczęścia”. Konstanty Adam Czartoryski i Aniela Maria Radziwił-
łówna, w:  Historie z obrączką czyli pamiętne śluby. Warszawa 1990, s. 35-37.
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Adam Konstanty, ale Aniela była coraz słabsza, chorowała na nieuleczalną wówczas 
gruźlicę. Nie pomógł jej pobyt na południu Francji. Zmarła 16 września 1808 roku 
w Wiedniu, w drodze do Polski. Pochowana została w Nieborowie50. Książę Konstan-
ty Adam Czartoryski ożenił się dwa lata później z Marią Dzierżanowską, z którą do-
czekał się trzech synów i dwóch córek. Podczas wojen napoleońskich był adiutantem 
Napoleona, w Królestwie Polskim został generałem. Zmarł w 1860 roku.

Wanda Radziwiłłówna urodziła się 29 stycznia 1813 roku w Berlinie jako najmłod-
sze dziecko księcia Antoniego i Luizy Radziwiłłów. Była jedną z czterech córek i mia-
ła czterech braci. Duża śmiertelność nie oszczędzała jednak dzieci książęcej rodziny. 
Wychowywała się u boku starszego rodzeństwa: Wilhelma, Ferdynanda (zmarł, gdy 
miała 14 lat), Władysława (zmarł, gdy miała 18 lat), Elizy (zmarła, gdy Wanda miała 
21 lat) i Bogusława.

12 grudnia 1832 roku Wanda wyszła za mąż za swojego krewnego Adama Kon-
stantego Czartoryskiego – syna ciotki Anieli z Radziwiłłów Czartoryskiej, o której 
była mowa wcześniej. Nie było to w tym czasie czymś nadzwyczajnym, najstarszy brat 
Wandy – Wilhelm także ożenił się ze swoją siostrą stryjeczną Heleną. 

Wanda i Adam Konstanty Czartoryscy doczekali się trojga dzieci: Anieli Ludwiki 
urodzonej 12 grudnia 1837 roku, Romana urodzonego 23 listopada 1839 roku i Ada-
ma urodzonego 2 stycznia 1845 roku. Kilka miesięcy po urodzeniu ostatniego syna 
Wanda zmarła na gruźlicę. Miało to miejsce 16 września w Ciszycy (Ruhberg) na Ślą-
sku51. Spoczęła w kaplicy antonińskiej, obok siostry Elizy i rodziców. Jej mąż powtór-
nie ożenił się w 1848 roku z Elżbietą Działyńską, z którą miał dwie córki i dwóch sy-
nów. Zmarł w 1880 roku. Z Wandą Czartoryską wiąże się ciekawa historia świadcząca 
o jej niezwykłej wrażliwości na los zwykłych ludzi. Książę Antoni Henryk Radziwiłł 
zakupił od rodziny pruskiego namiestnika Śląska von Hoyma w 1824 roku mały fol-
wark w Ciszycy z niewielkim pałacem wraz z otaczającym go parkiem i romantycznym 
zameczkiem myśliwskim zbudowanym w formie pseudoruiny na pobliskim wzgórzu, 
zwanym obecnie Radziwiłłówką. Tu odbył się ślub Wandy z Adamem Konstantym 
Czartoryskim. Rezydencja była przeznaczona dla Elizy, ale po jej śmierci otrzymała 
ją Wanda, wówczas już żona księcia Adama Konstantego Czartoryskiego. W rękach 
Czartoryskich Ciszyca pozostawała do roku 1927, kiedy została sprzedana niemiec-
kiemu baronowi von Stein-Ecker.

poWrót radziWiłłóW do polskości
W literaturze poświęconej Radziwiłłom związanym w XIX wieku z dworem pruskim 
spotkać możemy się z opiniami, że ta gałąź wielkiego rodu była mocno zniemczona 
czy też zgermanizowana. Jak zauważył A. Kwilecki: proces germanizacyjny, nazywany 
niegdyś ”niemczeniem się” lub „sprusaczeniem” Radziwiłłów berlińsko-antonińskich rzeczywi-
ście wystąpił w tej rodzinie. Dotknął sfery stosunków rodzinnych, języka domowego, stosunku 
do polityki i służby wojskowej. Charakteryzował się bezwzględną lojalnością wobec dynastii 

50 Tamże, s. 37-40.
51 Zapisała się w okolicy Kowar jako osoba bardzo wrażliwa na niedolę biednych ludzi, prowa-

dziła szeroko zakrojoną działalność charytatywną. Za jej pośrednictwem Poznańskie Towarzystwo 
Biblijne przesłało około 400 egzemplarzy Biblii w języku polskim na Górny Śląsk, patrz: R. Kincel, 
Opiekunka karkonoskich dzieci – Wanda Czartoryska, 

”
Nowiny Jeleniogórskie”, nr 36 z 3 września 1970.
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Hohenzollernów i państwa pruskiego52. Jeśli nawet przez jakiś czas tak było, to należy po 
uważnym przyjrzeniu się losom kolejnych pokoleń książęcego rodu stwierdzić jed-
nak, że do polskości Radziwiłłowie powrócili. Problem był bardzo skomplikowany, 
jak u wielu rodów arystokratycznych w całej Europie, bo związki i koligacje, w które 
wchodzili, dawały możliwość wyboru różnej tożsamości narodowej, jak i kulturowej. 
Często arystokraci, w tym polscy czy też polskiego pochodzenia, zachowywali się jak 
kosmopolici. Nie wykazywali się przywiązaniem do żadnej ojczyzny, a jeśli ”więzami 
krwi” przynależeli do kilku narodów, to mogli czuć się ”Europejczykami”. Problem 
świadomości i tożsamości narodowej bywa i dziś bardzo skomplikowany na obsza-
rach, gdzie mieszka wiele narodów i oddziaływują na siebie różne kultury. Historia 
Polski może być tego najlepszym przykładem.

Radziwiłłowie mieli głęboko zakorzenioną świadomość swojego pochodzenia 
i związków z Litwą. Od unii lubelskiej w 1569 roku stali się jednak obywatelami wspól-
nego państwa Obojga Narodów, czyli Rzeczpospolitej. Obowiązywał w niej co praw-
da podział na Koronę i Wielkie Księstwo Litewskie, ale z drugiej strony polonizacja 
szlachty ruskiej i litewskiej sprzyjała głębszej identyfikacji z Rzeczpospolitą niż z jej 
dzielnicami. Stąd podczas ”potopu” szwedzkiego Janusz i Bogusław Radziwiłłowie, 
którym marzyło się władanie Litwą zamiast królów polskich, większego poparcia ani 
zrozumienia u szlachty litewskiej nie znaleźli. Gdy Rzeczpospolita upadała w XVIII 
wieku, szlachta, mimo poczucia odrębności dzielnicowych, była przede wszystkim 
jej obywatelami. Problem tożsamości nie był aż tak istotny, dopóki istniało wspólne 
państwo – Rzeczpospolita.

W przypadku ”pruskich” Radziwiłłów problem zaczyna się od księcia Antoniego 
Henryka, właściciela dóbr przygodzickich i twórcy Antonina. Był on szczególnie fa-
woryzowanym synem Michała Hieronima i Heleny z Przeździeckich i miał zaspokoić 
wielkie ambicje swoich rodziców. Owe ambicje doprowadziły do zawarcia związku 
małżeńskiego przez księcia Antoniego w 1796 roku z księżniczką Luizą Hohenzol-
lern. Tu jednakże ambicje rodziców się nie kończyły, raczej jeszcze rosły. Związek miał 
umożliwić dalsze kroki, które tę gałąź Radziwiłłów miały jeszcze bardziej umocnić 
w hierarchii arystokratycznej ówczesnej Europy. Michał Hieronim dla swojego młod-
szego syna uzyskał jeszcze w 1814 roku dziedzictwo ordynacji nieświeskiej i ołyckiej, 
które odebrał przy pomocy dworu w Petersburgu swoim dalszym krewnym. Po Kon-
gresie Wiedeńskim Antoni Henryk wszedł do pruskiej Rady Państwa i został namiest-
nikiem Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Karierę polityczną zakończył, gdy w Króle-
stwie Polskim wybuchło powstanie listopadowe w 1830 roku, a młodszy brat Michał 
Gedeon (1778-1850) został na krótko naczelnym wodzem wojsk powstańczych.

Książę Antoni uważał się za Polaka, Rzeczpospolitej już nie było, i świadomość naro-
dową chciał przekazać swoim dzieciom. Uczyły się one w związku z tym języka polskie-
go. Z ośmiorga dzieci tylko synowie: Wilhelm (1797-1870)53 i Bogusław (1809-1873)54 
dożyli sędziwego wieku. I to oni mieli kontynuować linię ”pruską” Radziwiłłów. Bracia 

52 A. Kwilecki, Radziwiłłowie, s. 406.
53 A. Galos i Z. Zacharewicz, Radziwiłł Wilhelm (1797-1870), PSB, t. XXX, s. 375-376.
54 A. Galos, Radziwiłł Bogusław Fryderyk (1809-1873), PSB, t. XXX, s. 173.
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ożenili się z siostrami księżniczkami Matyldą i Leontyną Clary et Aldringen55. Będąc po 
matce Prusakami, związki małżeńskie zawarli z Niemkami. Wilhelm zrobił karierę w ar-
mii pruskiej. Za zasługi, jakie położył dla tej armii, jeden z batalionów nosił do 1918 roku 
nazwę ”Fűrst Radziwill”. Polityką się Wilhelm nie zajmował, ale próbował kontynuować 
dzieło ojca, który dążył do zbliżenia Polaków z zaboru pruskiego do dynastii pruskiej. 
[…] po ojcu wziął w dziedzictwie nie tylko wielkie podobieństwo zewnętrzne, tęż samą nie-
mal twarz, otyłą postawę i powagę, lecz i gorliwą przynależność do Kościoła katolickiego, przy 
tym pewne sympatie polskie. Mówił po polsku, chociaż powoli i nieco z trudnością […]56 – tak 
wspominał go Marceli Motty. Niektórzy historycy uważają, że związki młodszego 
brata Bogusława z polskością były słabe, choć czuł się Polakiem. Jego wnuczka Mał-
gorzata, córka Ferdynanda a siostra Michała, ostatniego właściciela ordynacji przy-
godzickiej, krytycznie oceniała swojego dziadka, gdy wspominała, że Wilhelm miał 
w sobie dużo więcej polskości i uczuć patriotycznych niż jego młodszy brat57.

Bracia całe życie mieszkali razem ze swoimi rodzinami i licznym potomstwem 
w pałacu ”Hotel Radziwill” w Berlinie. Prowadzili wspólne gospodarstwo domowe 
i wspólnie zarządzali majątkami bez przeprowadzenia ich podziału. Stosunki w rodzi-
nie były patriarchalne i oparte na surowej pruskiej dyscyplinie, która obowiązywała 
nie tylko dzieci, ale i żony. W życiu rodzinnym posługiwano się językiem niemiec-
kim, odstępstwem od owego pruskiego modelu było pozostawanie przy katolicyzmie. 
Żony języka polskiego raczej nie znały. Bracia uznawali swoje polskie pochodzenie, 
ale w kraju prawie nie bywali. Lato 1843 roku rodzina Bogusława spędzała w Antoni-
nie. Pobyt zakończył się tragicznie, gdyż dzieci zachorowały na dyzenterię, a 6-letnia 
Maria zmarła. Po tym wypadku Radziwiłłowie długi czas od Antonina stronili. Ich 
posiadłości w zaborze rosyjskim zostały tak zaniedbane, że zamek w Ołyce popadł 
w ruinę, a i w Nieświeżu też znajdował się w stanie opłakanym. Więcej zaintereso-
wania wykazywali Wielkopolską, m.in. w 1838 roku zostali udziałowcami polskiego 
przedsięwzięcia patriotycznego, czyli poznańskiego Bazaru. Mieli także swój udział 
w budowie Gimnazjum Ostrowskiego.

Sprawy majątkowe uregulowali między sobą już ich synowie po śmierci Wil-
helma w 1870 roku i Bogusława w 1873. Ordynację nieświeską otrzymał Antoni 
Wilhelm (1833-1904), najstarszy syn Wilhelma, a ołycką Ferdynand (1834-1926), 
najstarszy syn Bogusława, który przejął też dobra przygodzickie (hrabstwo) z zale-
ceniem, aby utworzyć z nich ordynację (majorat), co też i uczynił. Pałac w Berlinie 
został sprzedany.

Zainteresowanie polskością kolejnego pokolenia Radziwiłłów było teraz żywsze 
niż poprzedniego. Następował więc ”powrót do korzeni”, chociaż nie jest to może 
najtrafniejsze określenie. Czasem były to powroty dość zaskakujące. Żoną Antoniego 
Wilhelma, ordynata nieświeskiego i kleckiego, została Maria Dorota Castellane ze sta-
rego rodu prowansalskiego. Wskutek jej zabiegów rezydencja w Nieświeżu odzyskała 
dawny blask. I mimo że cesarz Wilhelm II nazywał Antoniego Wilhelma Radziwiłła 

55 E. Radziszewski, Dwaj zgodni bracia. Wilhelm i Bogusław,[w]: Radziwiłłowie na Przygodzi-
cach, s. 24-31.

56 M. Motty, Przechadzki po mieście., t. II, Poznań 1957, s. 245.
57 M. Potocka z Radziwiłłów, Z moich wspomnień (Pamiętnik). London 1983, s. 23.
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najbardziej pruskim ze wszystkich Prusaków58 i wszystkie jego dzieci utrzymywały zażyłe 
stosunki z Hohenzollernami, to jednak nastąpił ich powrót do polskości. Wszystkie, 
a było ich czworo, za partnerów życiowych miały już tylko Polaków. Najmłodszy syn 
Stanisław Wilhelm (1880-1920) był adiutantem Józefa Piłsudskiego, ale podczas woj-
ny polsko-bolszewickiej wolał wybrać służbę na froncie, gdzie poległ59.

Podobnie było z potomkami Bogusława. Ferdynand związany z Antoninem ożenił 
się z Pelagią z Sapiehów, która polskie tradycje patriotyczne pielęgnowała szczegól-
nie pieczołowicie. W przypadku syna Michała (1870-1955) – ostatniego ordynata 
przygodzickiego – wychowanie patriotyczne pożądanych efektów nie przyniosło, ale 
o pozostałych dzieciach można w tym względzie wyrażać się tylko pozytywnie. Ksią-
żę Ferdynand przez ponad 40 lat zasiadał w parlamencie Rzeszy, a przez większą część 
tego okresu kierował w nim Kołem Polskim. Wielokrotnie stawał w obronie Polaków 
i Kościoła katolickiego. Jako najstarszy wiekiem parlamentarzysta otwierał pierwszy 
Sejm w II Rzeczpospolitej.

Brat Ferdynanda – Edmund Fryderyk (1842-1895) został księdzem, doświad-
czył różnych represji ze strony władz pruskich, m.in. za to, że jako katecheta szkolny 
w Ostrowie odmówił nauczania dzieci polskich religii w języku niemieckim. Był także 
jednym z najbliższych współpracowników kardynała Mieczysława Ledóchowskiego. 

58 A. Galos, Radziwiłł Antoni Wilhelm (1833-1904), PSB, t. XXX, s. 161.
59 E. Radziszewski, Stanisław Wilhelm Radziwiłł (1880-1920), 
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Z powodu swojej postawy nie uzyskał aprobaty władz niemieckich na mianowanie 
na biskupa.

Z ”powrotami do korzeni” bywało u Radziwiłłów, mimo wszystko, różnie. Najda-
lej zaanagażował się w ów ”powrót” jeden z prawnuków księcia Antoniego Henryka 
– Mikołaj (1880-1914), zarazem wnuk Wilhelma i syn Wilhelma Adama i Katarzyny 
z Rzewuskich. Był  on oficerem w carskiej armii, zyskał miano ”awanturnika w wiel-
kim stylu”. Walczył w wojnie burskiej (1899-1902) w Afryce Południowej, wojnie 
rosyjsko-japońskiej, na Bałkanach, a poległ na początku I wojny światowej. Był on 
chłopomanem uważającym się już za Białorusina pochodzenia litewskiego. Ożenił się 
ze starszą od siebie o 19 lat Marią z Zawiszów, która też uległa tej chłopomańskiej 
modzie i do końca swojego życia (zm. w 1945 r.) popierała i finansowała białoruski 
ruch narodowy.

FerdyNaNd (1834-1926)
Ferdynand Fryderyk urodził się 19 paź dziernika 1834 roku w Berlinie jako naj starsze 
drugie z dziesięciorga dzieci w rodzinie Bogusława i Leon ty ny Radziwiłłów60. W Ber-
linie uczę sz czał najpierw do gimnazjum francus kiego, następnie studiował prawo 
na uniwersytecie. Przez pewien czas praco wał w sądzie i w rejencji w Poczdamie. 
Służbę wojskową, trwającą jeden rok, odbył w 3. Brandenburskim Pułku Uła nów. 
Wziął udział, jak pozostali bracia, w wojnie francusko-pruskiej i został nawet ranny. 
Kula trafiła go w udo, a koń, na któ rym siedział, został zabity. Po opuszczeniu wojska 
w stopniu podpułko wnika rozpoczął dzia łalność polityczną trwającą 50 lat. Wielki 
wpływ na ową działal ność wywarł Roman Czarto ryski, syn ciotki Wandy Adamowej 
Czartoryskiej. W okresie 1874-1918 był stale wybie rany do parla mentu niemieckie-
go – Reichstagu, z okręgu odolano wsko-ostrze szowsko-ostrowsko-kępińsk ie go. Po 
śmierci ojca przypa dło też jemu  dzie dziczne miej sce w Izbie Panów. Przez ponad 
30 lat był jednocześnie prezesem Koła Polskiego w Berlinie. 19 lipca 1864 roku wziął 
ślub z Pelagią Sapieżan ką (1844-1929). Córka Ferdynanda – Małgorzata, przywo-
łując wspom nienia matki z owego okresu, pisała: Moja matka opowiadała mi często, że 
gdy pierwszy raz przestąpiła próg tego Radziwiłłowskiego domu, miała z począt ku wrażenie, 
że jest w kompletnie nie mieckiej rodzinie. Rodzeństwo z powodu matek mówiło między sobą po 
niemiec ku. Z jedynym panem Podlewskim mówiło się po polsku61. 

Po śmierci Bogusława w 1873 r. najstarsi bracia stryjeczni: Antoni (1833-1904) 
syn Wil helma i Ferdynand przystąpili do dzia łów rodzin nych. Antoni wybrał ordyna-
cję nieświeską i ołycką. Ferdy nand w tej sytuacji zgodził się na dobra przygodzic kie 
i pałac w Berlinie. Po długich pertraktacjach pałac postano wiono jednak sprze dać 
i dochód podzielić między młodsze ro dzeństwo, a jako odszkodowanie Antoni odstą-
pił ordynację ołycką Ferdynandowi. W związku z tą sytuacją książę Ferdynand wyna-
jął w Berlinie obszer ne mieszkanie w domu przy Alsenstrasse 9, potem Behrestrasse 
46, Vosstrasse i w końcu Wilhelmstrasse 66, które to mieszkanie Radziwiłłowie opu-
ścili dopiero w 1920 roku. Sporo czasu spędzali teraz w Antoninie. W Antoni nie moja 

60 A. Galos, Radziwiłł Ferdynand Fryderyk (1834-1926), PSB, t. XXX, s. 181-183; E. Radziszew-
ski, Ferdynand (1834-1926), [w:] Radziwiłłowie na Przygodzicach, s 31-37.

61 M. Potocka z Radziwiłłów, s. 38.
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matka wybrała dla siebie jeden z pokoi gościnnych tylko dlatego, że w poko jach mojej prababki 
i babki nie wolno było nic ruszać ani dodać. Dzięki temu wszystkie pamiątki i pamiąteczki po 
dawnych generacjach zostały nietknięte i z czasem stworzyły bardzo ciekawe i nawet cenne mu-
zeum62. Książę Ferdynand lubił jazdę konną i polowania, przebywając w Antoninie 
dużo czasu poświęcał tym zajęciom. 

Długie posłowanie do obu izb parlamen tarnych uczyniło z Ferdynanda do-
świadczonego parlamentarzystę. Do 1885 roku naj częściej występował w obronie 
Koś cioła, przeciw obowiązującym jeszcze ustawom z okresu Kulturkampfu. Wystę-
pował także w sprawach polskich, zabierał głos w sprawie rugów, zwalczał projekt 
utworzenia Komisji Kolonizacyjnej, jeszcze później występował przeciw polityce 
koloniza cyjnej. W 1902 roku składał interpelację w sprawie wydarzeń we Wrześni. 
W 1908 roku występował w Izbie Panów przeciw ko wywłaszczaniu Polaków. Ucho-
dził za reprezentanta polityki ugodo wej, miał szersze kontakty z politykami nie-
mieckimi niż inni politycy polscy. Wpływ na jego postępowanie wywierała również 
patriotycznie usposobiona żona. Historycy uważają, że w poglądach i działalno ści 
odbiegał od tradycji ”berliń skich” Radziwiłłów, gdyż bardziej należał do środowi-
ska polskiego, choć z drugiej strony separował się od berlińskiej Polonii. Angażo-
wał się mocno w życie Wielkopolan, był prezesem Towarzystwa Gospodarczego 
Pleszewsko-Odolanowskiego. W 1876 roku żegnał w imieniu Wiel kopolski kar-
dynała Mieczysława Ledóchowskiego, gdy ten został skazany na banicję. W czasie 
Kulturkampfu udzielał w Antoninie schro nienia dla tzw. księży majowych, którzy 
potajemnie wykony wali swoje obowiązki, przez co byli ścigani przez władze pru-
skie. W 1876 r. założył w Ludwikowie cmentarz i wybudował na nim kaplicę. W la-
tach 1904-1906 przyczynił się do budowy kościoła św. Stanisła wa w Ostrowie. Po 
śmierci arcybiskupa Floriana Stablewskiego brał udział w pertraktacjach w sprawie 
nomi nacji jego na stępcy, na którego miejscu władze pruskie chciały widzieć tylko 
Niemca. Wobec oporu duchowieństwa polskiego stanowisko to przydzie lono bi-
skupowi Edwardowi Likowskiemu do piero w 1914 roku.

Gdy wybuchła I wojna światowa, książę Ferdynand przeby wał w ordynacji ołyc-
kiej znajdującej się w Rosji, czyli u przeciw nika Niemiec. Następnie musiał udać się 
do córki mieszkającej w Peczarze na Podolu i dopiero jesienią 1916 roku po dłu gich 
staraniach mógł powrócić, przez Szwecję, do Berlina. Liczył na to, że polityka pru-
ska wobec Polaków zmieni się i będzie łagodniejsza. Wystąpił w marcu 1917 roku 
z deklaracją popierającą władze pruskie, ale spot kała się ona ze sprzeciwem Koła Pol-
skiego. Dalsze poczynania władz w sprawach polskich doprowadziły go do rezygna-
cji z przewo dzenia Kołu Polskiemu w czerwcu 1918 roku, gdyż stwie r dził, że nie 
będzie w stanie dotrzymać słowa danego Polakom. Po zakończeniu działań wojen-
nych i kapitulacji Niemiec udał się do Poznania, gdzie uczestniczył od 3 do 5 grudnia 
w Polskim Sejmie Dzielnicowym. Wkrótce znalazł się w grupie posłów z zaboru pru-
skiego, którzy bez wyborów, na mocy dekretu rządu polskiego, weszli w skład Sejmu 
Ustawo dawczego w II Rzeczypospolitej. Zasia dał w nim od 10 lutego do 1 czerwca 
1919 roku. Jako najstarsze mu posłowi przypadła jemu laska marszałkowska i zaszczyt 
otwarcia Sejmu. W marcu 1920 roku udzielił w swoim domu w Berlinie gościny na kil-

62 Tamże, s. 37.
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ka tygodni ambasadorowi polskie mu. W 1920 roku był jednym z założycieli Związku 
Polskich Kawalerów Maltań skich, został obrany na jego prezesa i funkcję tę pełnił do 
śmierci. W 1924 roku w Antoninie odbyły się bardzo uroczyste obchody 60. rocznicy 
ślubu książąt Ferdynanda i Pelagii z Sapiehów oraz 90. rocznicy urodzin księcia. Ju-
bilat posadził wtedy 90 czerwonych dębów, z których do dziś przetrwała tylko część. 
W 1925 roku był marszałkiem honorowym I Walnego Zjazdu Zrzeszonego Ziemiań-
stwa Polski w Warsza wie. Co roku wyjeżdżał do swojej willi w Rzymie. Podczas ostat-
niego wyjazdu przeziębił się, dostał zapalenia płuc i zmarł.

Książę Ferdynand Radziwiłł, będąc poddanym pruskim, posiadał ordynacje 
w dwóch państwach: przygodzicką w Prusach i ołycką w Rosji. Swoimi majątkami mu-
siał obdzielić w przyszłości trzech synów: Michała, Karola i Janusza oraz córkę Małgo-
rzatę. Sprawa podziału nie była prosta. W 1876 r. kupił od Biernackich pod Ostrowem 
majątek z pałacykiem w Bagateli, który jednakże od sprzedał po kilku latach swojemu 
młodszemu bratu Karolowi Janowi. Po roku 1890 w Rosji wyszedł ukaz zabra niający 
obcym poddanym (nie rosyjskim) dziedziczenia majątków ziemskich. W tej sytuacji 
jeden z synów musiał przyjąć poddaństwo rosyjskie. Miał to być młodszy syn Karol, 
gdyż Michałowi jako starszemu przypadała ordynacja przygo dzicka. Ten uprosił jednak 
ojca, by jemu przeznaczył Ołykę w zamian za Przygo dzice. Ojciec się zgodził i Michał 
podpisał u notariusza akt zrzeczenia się Przy godzic. By stać się poddanym rosyjskim, 
trzeba było przez 5 lat mieszkać w Rosji. Michał udał się tam i po kilku latach je otrzy-
mał. Takie rozwiązanie, jak okazać miało się w przyszłości, nie będzie respektowane 
przez Michała. Tymczasem dalszy krew ny Michał Piotr Radziwiłł z Nieborowa, nie 
mając dzieci, wybrał na swojego spadko biercę najmłodszego z synów Ferdynanda – 
Janu sza, który musiał postarać się również o poddaństwo rosyjskie, otrzymał je w 1905 
roku. Oprócz Nieborowa otrzymał jeszcze majątek Szpanów pod Równem na Woły-
niu. Książę Ferdy nand, nie chcąc, by Ołyka i Przygodzice znalazły się w jednym ręku, 
zmienił testa ment i pozostawił Ołykę Januszowi, co uczynił w 1916 roku jeszcze przed 
wyjazdem z Rosji. W ten sposób Janusz wszedł w posiadanie ordynacji ołyckiej jeszcze 
za życia ojca, a Michałowi miała przy paść przygodzicka. Po przedwcze snej śmierci An-
toniego Radzi wiłła w 1920 roku (syna Michała – ostatniego właściciela majątku przy-
godzickiego) najbliższym następcą po Michale miał zostać Michał Karol (1907-1974), 
syn Karola. Żeby Michał Karol nie pozostał bez włas nego majątku podczas oczekiwania 
na ordynację przygodzicką, a jego stryj cieszył się dobrym zdrowiem, książę Ferdy-
nand przekazał swojemu wnukowi Nagłowice i majątek koło Oksy, który pierwotnie 
był przeznaczony dla córki. 

Książę Ferdynand zmarł 28 lutego 1926 roku, w wieku 92 lat, w Rzymie, przewie-
ziony został do Antonina, gdzie spoczął 24 czerwca tegoż roku. Uroczystości opóź niły 
się o miesiąc z powodu zamieszania, jakie nastąpiło w kraju po zamachu majo wym. 
W pogrzebie udział wzięli przedsta wiciele władz państwowych, m.in. woje woda po-
znański Adolf Bniński, starosto wie z Ostrowa, Odola nowa i Ostrzeszo wa, burmistrz 
ostrowski, rodzina, okolicz ne ziemiaństwo, duchowieństwo.

Z małżeństwa z Pelagią z Sapiehów miał sześcioro dzieci: Leontynę (1865-1869), 
Michała (1870-1955), Zygmunta (1871-1873), Karola (1874-1906), Małgorzatę 
(1875-1962) i Janusza (1880-1967).
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Michał radziWiłł (1870-1955)
Karol Jan Alojzy Wilhelm Edmund Robert Władysław Michał (tyle imion otrzymał 
na chrzcie) urodził 8 lutego 1870 roku w Berlinie w rodzinie Ferdynanda i Pelagii 
z Sapiehów Radziwiłłów jako drugie z siedmiorga dzieci63. Był postacią kontrower-
syjną, ro dzinie sprawiał wiele kłopotów, a do historii przeszedł jako osoba postrze-
gana często negatywnie. Przyczyn, które spowodowały, że w dorosłym życiu miał 
bardzo trudny charakter, możemy dopatrywać się w jego dzieciństwie64. Babka Mi-
chała Leontyna Radziwiłłowa, z domu Clary i Aldri ngen, nie znała języka polskiego 
i z wnukiem porozumiewała się w języku niemieckim. Pelagia Radziwiłłowa nie 
miała siły przeciwstawić się jej sposobowi wychowania syna. Nie dość, że Michał 
miał usposobienie niezwykle trudne, bo przekorne i drażniące, to jakby na złość 
mówił i czynił rzeczy, które do pasji doprowadzały rodziców, a zwłaszcza matkę i jej 
uczucia patriotyczne. Dyskusje zazwyczaj kończyły się gwałtow nymi wymów kami 
ze strony rodziców i jego płaczem. Wtedy Michał stwier dzał, że matka go nie kocha, 
a jedyną osobą, która go rozumie, jest babka. Siostra określiła ten stan rzeczy jako 
wypaczenie osobowości u kilkunasto letniego chłopca. Uczęszczał do gimnazjum 
w Berlinie, którego nie zdążył ukończyć. Naukę w nim przerwał jego ojciec – książę 
Ferdynand, gdy Michał odwiedził Bismarcka i złożył jemu hołd. Naukę do kończył 
w Westfalii w Osnabrück w gimnazjum katolic kim. Po jego ukończeniu studiował 
prawo na uniwersytecie rosyjskim w Dorpacie65. Uniwersytet, mimo że znajdował 
się w Ros ji, miał charakter niemiecki, wysoki poziom i panowała na nim europejska 
atmosfera. Studiowali na nim Niemcy bałtyccy i wielu Polaków z imperium rosyj-
skiego. Wysłano na tę uczelnię Michała z kilku powodów, z których najważniejszy 
dotyczył spraw majątko wych. Przy okazji chciano Michała oderwać od wpływów, 
jakie wywierało na niego środowisko berlińskie. Dzięki dobrym stosun kom rodzi-
ców z dworem w Petersburgu wstąpił do rosyjskiej służby dyplomatycznej i przy-
dzielony został do poselstwa rosyj skiego w Londynie, gdzie objął stanowisko sekre-
tarza ambasady. W Anglii przebywał przez kilkanaście lat, zaprzyjaźnił się tam m.in. 
z królem Jerzym V. Podczas wyjazdów na kontynent poznał w Biarritz na francu-
skiej Riwierze panie Bernardaky, matkę i córkę. Po niedługiej znajomości z młod-
szą z nich, Marią (1866-1949), o 4 lata starszą od siebie, posta nowił się ożenić66. 

63 E. Radziszewski, Ostatni ordynat. Michał (1870-1955), [w:] Radziwiłłowie na Przygodzicach, 
s. 37-42; tenże: Michał Radziwiłł (1870-1955), 

”
Zeszyty Przygodzickie”, nr 6 z 2008, s. 27-28.

64 W 1865 r. urodziło się pierwsze dziecko Ferdynanda i Pelagii – Leontyna. Latem 1869 roku 
Pelagia Radziwiłłowa przebywała z córką nad Morzem Północnym w Scheveningen w Holandii. 
Dziecko zachorowało na nieuleczalny wówczas dyfteryt i zmarło. W tym miejscu nawiążę do wspo-
mnień drugiej córki, bo odnoszą się one także do ostatniego właś ciciela majątku przygodzickiego. 
Nie chciałam nigdy pytać mamę o te bolesne przejścia, choć często mi mówiła o mojej siostrzyczce, ale wiem, 
że to nieszczęście zaważyło bardzo na niej a także na później szych losach życia dziecka, które wówczas nosiła 
w swym łonie, był to mój brat Michał  i w innym miejscu: Moja matka jeszcze jedno dziecko straciła, małego 
Zygmunta, który umarł w Sannikach u mego dziadka Leona Sapiehy. Z powodu tych smut nych wypadków 
obawiano się bardzo o zdrowie Michała (Minia)... M. Potocka z Radziwiłłów, s. 75.

65 Dziś Tartu w Estonii.
66 Szerzej o okolicznościach zawarcia tego małżeństwa: E. Wanke, Mezalians u Radziwiłłów, czyli 

pierwsze małżeństwo Michał Radziwiłła i jego skutki, 
”
Przygodzickie Wieści Gminne”, nr 4 z 2007, s. 3-5.
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Napisał o tym z Londynu list do matki, po którym książę Fredynand poje chał do 
niego i próbował go od tego zamiaru odwieść. Michał pozornie z zamiaru zrezygno-
wał, ale wkrótce, jak grom z nieba, dotarła do rodziny wiadomość o ślubie, który 
za dwa dni miał się odbyć w Petersburgu. Pochodziła ona od ambasadora niemiec-
kiego w Petersburgu, który przysłał ją telegraficznie do rodziców. Na interwencję 
było już za późno. Telegram rodziców do ambasa dora niemieckiego w Petersburgu 
i do ministra spraw zagraniczn ych Murawiewa, zwierzchnika Michała, nie były już 
małżeństwu, uważanemu za skandaliczne, w stanie zapobiec. Młodszy brat Michała 
Karol wyruszył z listami rodziców do Petersburga, ale młoda para po ślubie za-
wartym 2 września 1898 roku w cerkwi pra wosławnej i tajnym ślubie katolickim 
zdążyła Petersburg opuścić. Ślub został zawarty w taki sposób dlatego, że pani mło-
da jako Greczynka z pochodzenia była wyznania prawosławnego. Był to skandal 
towarzyski, który głośnym echem odbił się w całej Euro pie, gdyż Michał Radziwiłł 
pochodzący z jednego z najznamienit szych arystokratycznych rodów europejskich 
ożenił się z córką kupca, w dodatku zamieszanego w afery finansowe. Ów mezalians 
przyczy nił się do zerwania i tak nie najlepszych stosunków Michała z po zostałą ro-
dziną. Sytuacja, w której się teraz znalazł, wpłynęła na skomplikowanie się spraw 
majątkowych. W rodzinie zapadła decyzja, że Ołyka przypadnie młodszemu Ka-
rolowi, ale musiał się on teraz starać o poddaństwo rosyjskie, więc osiadł w Oksie, 
mająt ku, który w posagu wniosła Radziwiłłom Pelagia Sapieżanka. Przebywał tam 
wymagane 5 lat, w 1906 roku ożenił się z Marią Zamoyską. Po czterech miesiącach 
zmarł na szkarlatynę. W następnym roku na świat przyszedł jego syn Michał Karol 
(19.04.1907 r.). Tymcza sem Michał doczekał się dwojga dzieci: syna Antoniego 
(ur. 26.09.1899 r. w Paryżu) i córki Leontyny (ur. 26.09.1904 r. w Peter sburgu). 
Syn został ochrzczony przez popa, mimo interwencji księ cia Ferdynanda. Leon-
tyna została najpierw ochrzczona po katolic ku, ale po kilku latach pop ambasady 
rosyjskiej w Paryżu także dokonał chrztu prawosławnego. Tymczasem dalszy krew-
ny Michał Piotr Radziwiłł z Nieborowa (zm. w 1903 r.), nie mając dzieci, wyb rał na 
swojego spadko biercę naj młodszego z synów Ferdynanda – Janusza, który musiał 
postarać się również o poddań stwo rosyjskie, otrzymał je w 1905 roku. Bezskutecz-
nie próbował jemu w tym przesz kodzić Michał. Oprócz Nieborowa Janusz otrzymał 
jeszcze majątek Szpa nów pod Równem na Wołyniu.

Książę Ferdynand tymczasem bezskutecznie próbował prze konać Michała, by 
opuścił Rosję i dzieci wychowywał po katolic ku. Jak złe były stosunki między ojcem 
a najstarszym synem może świadczyć chociażby to, że Michał procesował się z oj-
cem, zarzu cając jemu, że w hrabstwie przygodzickim wyciął za dużo lasu, w innym 
z kolei procesie – że za małą wyznaczył jemu pensję. Michał, prowadząc rozrzutny 
tryb życia, zadłużył się po uszy, opuścił żonę i dzieci i wkrótce związał się z bogatą 
wdową – Hiszpanką Joanną Marią Henriettą de Medinilla (1866-1947)67. W końcu 
2 marca 1915 roku w Bonn wziął rozwód z pierwszą żoną, a 27 lipca 1915 roku 
w Rzy mie otrzymał nawet kościelny. W następnym roku, 15 listopa da, ożenił się 
z Hiszpanką. 

67 Szerzej o kolejnych romansach Michała Radziwiłła: D. J. Peśla, Romanse antonińskiego „maha-
radży”, 

”
Przygodzickie Wieści Gminne”, nr 1 z 2005, s. 9-10.
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W tej sytuacji książę Ferdynand wziął wychowanie dzieci Michała w swoje ręce, 
wynajął dla nich i ich matki willę pod Bonn, wziął guwernera katolika i wnuki otrzy-
mały staranne wychowanie, zostały przywrócone rodzinie. Mimo że ich matka po 
rozwodzie straciła prawo do tytułowania się księżną Radziwiłłową, stała się gorliwą 
katoliczką i w przyszłości zamieszkała z córką. Jedyny syn Michała zmarł w młodym 
wieku, zginął śmiercią tragiczną podczas wojskowego lotu ćwiczebnego nad Krako-
wem (9.07.1920 r.).

Michał rozwiódł się i z drugą żoną. Miał się ożenić po raz trzeci z Harriet  Steward 
McNab (w Londynie w 1938 r.). Os t a  t ni ordynat przygodzicki zmarł 6 październi-
ka 1955 roku w Santa Cruz na Teneryfie (Wyspy Kanaryjskie). Miał dwoje dzieci 
z pierwszego małżeństwa z Marią de Bernardaky: Antoniego, który zmarł bezpotom-
nie i Leontynę (1904-1995), która poś lubiła (1927) hrabiego Zygmunta Skórzew-
skiego. Z tego ostatniego związku urodzili się: Maria, Jadwiga i Leon, którzy zamiesz-
kali poza Polską.

potoMkoWie księcia aNtoNiego
Ostatnim potomkiem księcia Antoniego Radziwiłła, który posiadał Antonin, był pra-
wnuk Michał, który zmarł w 1955 roku. Michał Radziwiłł wiódł żywot skandaliczny 
i rodzinie przyniósł niemało wstydu. Ożenił się, popełniając mezalians, z Marią de 
Bernardaky. Ślub unieważniony został w 1915 roku.  W następnym, 15 listopada, 
ożenił po raz drugi. Tym razem jego wybranką była Maria Henrieta Joaquina Marti-
nez de Medinilla. Jednak i ją porzucił, by ożenić się po raz trzeci, 23 maja 1938 roku, 
z Harriet Steward McNab68. Z pierwszego małżeństwa doczekał się syna Fryderyka 
Wilhelma Aleksandra Alexisa Expeditusa Mikołaja Michała Ferdynanda Alojzego 
Marii Antoniego, który urodził się w Paryżu 26 września 1899 roku i córki Leontyny 
Fryderyki Wilhelminy Heleny Ludwiki Marii Elżbiety Jadwigi Elizy Gabrieli uro-
dzonej w Sankt Petersburgu 26 września 1904 roku. Ich wychowaniem zajmowali 
się książę Fryderyk i jego żona Pelagia z Sapiehów. Dziadkom miały dzieci zawdzię-
czać pozostanie przy polskości. Jedyny potomek w linii męskiej – Michał – zginął 
w wypadku lotniczym koło Krakowa 9 lipca 1920 roku. Leontyna wyszła 15 czerwca 
1927 roku za mąż za hrabiego Zygmunta Skórzewskiego (ordynata na Radomicach-
Czerniejewie). Leontyna zmarła 10 stycznia 1995 roku na Korsyce, gdzie też zosta-
ła pochowana. Z tego związku urodzili się w Czerniejewie: Maria (1928), Jadwiga 
(1930) i Leon (1933), po wojnie mieszkający poza Polską. Maria mieszkała na Kor-
syce, wyszła za mąż, miała dwóch synów i jedną córkę. Jadwiga mieszkała w Paryżu, 
doczekała się córki i 3 synów. Syn ożenił się z Niemką, zamieszkał w Australii i do-
czekał się syna Tomasza. Po ostatnim ordynacie przygodzickim nie pozostał zatem 
żaden potomek w linii męskiej69.

Powróćmy więc do księcia Antoniego i jego dzieci. Książę Antoni (1775-1833) 
ze związku zawartego w 1796 roku z księżną  Ludwiką Fryderyką z Hohenzollernów 
(1770-1836) doczekał się ośmiorga dzieci, w tym czterech córek i czterech synów. 
Ferdynand Fryderyk (1798-1827) zmarł jako kawaler w wieku 29 lat i najmłodszy 

68 Tamże.
69 E. Radziszewski, Potomkowie księcia Antoniego, 
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Zeszyty Przygodzickie”, nr 6 z 2008, s. 38.
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syn – Fryderyk Wilhelm (Władysław) również żył krótko (1811-1831). Linie męskie 
kontynuowali po księciu Antonim: Wilhelm Fryderyk (1797-1870) i Bogusław Fry-
deryk (1809-1873). Bracia ożenili się z siostrami Matyldą i Leontyną hrabiankami 
Clary et Aldringen. Obaj bracia doczekali się po dziewięcioro potomstwa.

liNia WilhelMa 
Na dziewięcioro dzieci książę Wilhelm doczekał się aż sześciu córek. Najstarszym 
synem był Antoni Wilhelm (1833-1904), który z małżeństwa z Marią Dorotą de Ca-
stellane miał czworo dzieci, w tym dwóch synów. Młodszy Janusz Fryderyk (1843-
1923) ożenił się z Marią Mostowską, ale dzieci nie miał. Najmłodszy Wilhelm Adam 
(1845-1941) ożenił się z Katarzyną Rzewuską, miał pięcioro dzieci, w tym trzy cór-
ki i dwóch synów: Mikołaja (1880-1914) ożenionego z Marią z Zawiszów Krasiń-
ską i Michała Kazimierza (1888-1903). Pierwszy zmarł bezpotomnie, drugi zmarł 
w wieku 15 lat.

Linię księcia Wilhelma kontynuował więc tylko najstarszy syn Antoni Wilhelm, 
który miał dwóch synów: Jerzego Fryderyka (1860-1914) i Stanisława Wilhelma 
(1880-1920). Starszy syn ożenił się z Marią Różą Branicką i miał sześcioro dzieci, 
w tym trzech synów. Stanisław Wilhelm ożenił się ze swoją daleką krewną Dolores 
Konstancją Radziwiłł i miał tylko jedną córkę.

Najstarszy syn księcia Jerzego Fryderyka – Albrecht Antoni (1885-1935) pozo-
stawił po sobie córkę, drugi syn Karol Mikołaj (1886-1966) także pozostawił tylko 
córkę. Najmłodszy syn – Leon Władysław (1888-1959) miał dwóch synów: Antonie-
go Jerzego (1912-1967), który zmarł bezpotomnie i Jerzego Mikołaja (1921-2007), 
który pozostawił córkę Dianę Marię (ur. 1953 r.). Linia Wilhelma wygasła z chwilą 
śmierci Jerzego Mikołaja 7 kwietnia 2007 roku.

liNia bogusłaWa
Młodszy brat Wilhelma także doczekał się dziewięciorga dzieci, w tym czterech có-
rek. Najstarszym synem był Ferdynand (1834-1926) związany z Antoninem, Wła-
dysław (1836-1922) został zakonnikiem-jezuitą, Karol Jan (1839-1907) ożeniony 
z Teresą Lubomirską miał tylko jednego syna Władysława Jerzego (1881-1963), któ-
ry potomków się nie doczekał. Adoptował co prawda braci Oppersdorffów (przyjęli 
nazwisko Prinz Radziwill), ale nie są oni potomkami księcia Antoniego. Czwarty syn 
– Edmund Ferdynand (1842-1895) został księdzem i był przeorem benedyktynów 
w opactwie Beuron. Piąty syn – Bogusław (1844-1907) nie pozostawił potomków.

Linię męską kontynuowali więc tylko potomkowie księcia Ferdynanda. Książę 
ożeniony z Pelagią Sapieżanką miał sześcioro dzieci. Najstarszym synem był Michał 
(1870-1955) – ostatni (IV) ordynat przygodzicki. Linia męska kontynuowana była 
tylko przez Karola Ferdynanda (1874-1906) i Janusza Franciszka (1880-1967).

V pokolenie reprezentuje wnuk Karola Ferdynanda – (1) Karol Stanisław (ur. 
w 1931 r.), który pozostał kawalerem oraz wnuk Janusza Franciszka – (2) Jan Sta-
nisław (ur. w 1947 r.).

W VI pokoleniu spotykamy aż pięciu potomków księcia Antoniego, którzy kon-
tynuują linie po wspomnianych dwóch synach księcia Ferdynanda. Są to po Karo-
lu Ferdynandzie: (3) Marcin Dominik (ur. 1965) ożeniony z Karin Frentzen (ślub 
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w Warszawie w 1997 r.), (4) Paweł Mikołaj (ur. 1970) ożeniony z Eloise Victoria Kerr 
(ślub w Goring w Anglii w 2005 r.) i po Januszu Franciszku: (5) Karol Ferdynand (ur. 
1969 r.) ożeniony z Katarzyną Kleniewską (w 1993 r.), (6) Jan Michał (ur. 1979) i (7) 
Filip (ur. 1981 r.).
Z VII pokolenia pochodzi (8) Barnaby (ur. 28 marca 2006 r.) i (9) Alexei Henry (ur. 
21 stycznia 2008 r.), którzy są synami Pawła Mikołaja i Eloise Victorii Kerr oraz (10) 
Dominik Ferdynand (ur. 15 maja 2001 r.), który jest synem Karola Ferdynanda i Ka-
tarzyny Kleniewskiej.

Wśród potomków księcia Antoniego Radziwiłła spotykamy dziesięciu Radziwił-
łów w linii męskiej, wszyscy wywodzą się z linii młodszego syna Bogusława. Repre-
zentują oni pokolenia:
V: 1. Karol Stanisław (ur. 1931 r.), który jest kawalerem,
 2. Jan Stanisław (ur. 1947 r.), który jest ojcem Jana Michała i Filipa.
VI: 3. Marcin Dominik (ur. 1965 r.),
 4. Paweł Mikołaj (ur. 1970 r.), ojciec Barnaby (ur. 2006) i Alexeia (ur. 2008 r.),
 5. Karol Ferdynand (ur. 1969 r.), ojciec Dominika Ferdynanda (ur. 2001 r.),
 6. Jan Michał (ur. 1979 r.),
 7. Filip (ur. 1981 r.).
VII: 8. Barnaby (ur. 2006 r.),
           9. Alexei (ur. 2008 r.),
           10. Dominik Ferdynand (ur. 2001 r.).

W ostatnich latach zmarli następujący potomkowie księcia Antoniego:
– Ferdynand Krzysztof (1935-1992), z zawodu lekarz, wnuk księcia Janusza Ferdy-
nanda,
– Antoni Mikołaj (1935-1999), wnuk Karola Ferdynanda, zostawił synów: Marcina 
Dominika i Pawła Mikołaja,
– Antoni (1959-1999), z zawodu producent telewizyjny, wnuk księcia Janusza Fran-
ciszka,
– Jerzy Mikołaj (1921-2007) – z linii Wilhelma.
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Tablica I 
Drzewo genealogiczne Radziwiłłów od Jana Mikołaja, który poprzez małżeństwo 

z Dorotą Henryką Przebendowską związał ród magnacki wywodzący się z Wielkiego 
Księstwa Litewskiego z Wielkopolską, do Antoniego Henryka Radziwiłła,  

który dał początek linii wielkopolskiej Radziwiłłów i jego dzieci
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Tablica II
Drzewo genealogiczne potomków Wilhelma,  

najstarszego syna Antoniego Henryka Radziwiłła, po czasy współczesne
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Tablica III 
Drzewo genealogiczne potomków Bogusława,  

młodszego syna Antoniego Henryka Radziwiłła, po czasy współczesne




